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Wychodzi codziennie 

o godzinie 3. po południu.
P r z e d p ła ta  t t y n o t i :

M IEJSCOW A : k ir » T ta l* I c  3 z łr . 75 cen tó w  
m ie s ię c z n ie  1 „ 30 „

Z p r ie n y tk ą  p o c z to w ą :
w p a ń stw ie  aastrjackiera z 

5  I T y g o d n ik ie m  N ie d z ie ln y m  5  z łr . — ct.
do P r u s  i R zeszy  n iem . 4 ta l. 15 sgr.

*  S tw eeji i D a n ii 6  „
„ Francji i A n glii 23 fra ów
w W io c h .............................. 25 * f  t-»"
m B e lg ii  i Szw ajcarji 18 «
*  T urcji i ks. Naddnn. 18 *
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rynka. W PABfŻT’ : i» »•< Prmnejł i AM łif
jśdy.ie p. pułkownik Buc:kownkl. rn* i_i *cpt 
d„ Loai Jt.-. 1. W« WITONIO: p. A. 0 ,_ łH L , 
WollMile. g* ; tu d i . t  pp. B m n t W li Ł Tfc- 
g.er I r a i r  Mirkt Nr. 11. W FBĄNKKtrSCTE 
nad KENE1 i HAjiB IBGU bp. — -  
4  Fogler. W BBBLrnlT: p. BadolT - .IIM .

0GŁC3ZT1NIA fn jj  inją nig i f  oplłtg i  eat. 
od miejbca ojętouci jędnogn wiersca drobnym 
dlokiem, oprócz opłaty st^plowej U cnt. za ka- 
żdora owe nmiessezeaie.

L u ty  reklam aeyjae Bieopier.zgtowane aie 
u l.ju jł frankowaniu.

Manukrypta drobne nie zwracają łdł lrcr 
bywąji niazuaoaa.

Od Wydawnictwa
P r z e d p ła ta  n a  G a e tę  N a ro d o w ą  z 

T yg o d n ik iem  N ie d z ie ln y m i
półrocznie 10  „ — „
k w a r ta ln ie    ó  „ —  „
.miesięcznie 1 „ ? 0  „

W  r a z ie  g d y b y  ż a d a n o  Tygo* 
d n lk a  N ied z ie ln eg o  w ię c e j n iż  j e 
d e n  egzemplarz przy Oa^ecie, lub pod oso- 
hnjm adresem, za każdy egzemplarz nadli
czbowy kwartalnie po . . 3 5  ct.
B e z  p rz e s y łk i  p o c z to w e j i b e z  T y 
g o d n ika  N iedzie lnego  w  m ie js c u  :
kw artalnie............................ 3  złr. 13 ct.
m i e s i ę c z n i e .............................. I  » 30 | »

m e d p i a ł f  przyjmuje się ty lk o  do 
1. i 10. każdego miesiąca.
B W '  N a prowincję tj. z  p r z e s y ł k ą  p l e d o w ą  
Uł jżtia prenumerować Gazetę N arodow ą  ty lko ra 
zem Z Tygodnikiem Niedzielnym; j e d y n i e  lilił-j- 
s c o w i  tj. we Lwowie odbierający prenum eratoro
w i  mogą abonować Gazetę N arodjtcą  bez Tygodnika 
Niedzielnego.

Dla unikania przer«vy w odbieraniu  
G aiety upraszamy o jak  najw cześniejsze  
przesyłanie przedpłaty.

Rówmez upraszam y o śc is łe  trzym anie się  
pow yżej oznaczonych cen przedpłaty dla
uuiknienia niepotrzebnych k< recpondencyj i wyni
kających ztąd kosztów przesyłki pocztowej.

’ P a n n a  E m i l ia "  powieść współczesna przez 
N  M wvjdzie w tych dniach W ocobnym prze
druku, i będzie do nabycia w A dm inistraej. O d y ą  
M M o n e i .  Cena: l i r ;  % przesyłką pocztową 
I złr. 3 0  ct. ..

Zgrumaikeiiie wyborców lwowskich.
n .

Wyborców sejmowych we Lwowie je s t obecnie 
przeszło 70U0. .Przy takiej liczbie niepodobna na 
zgromadzeniu wyborców powziąć uenwafy, któroby 
jako  tófcwały większości wszystkich wyborców o- 
g iaśzać można. N a b ło n ia c h z a  m iastem  możnaby 
w szystkich zgromadzać. A le i tam  Ludno, aby 
wszyscy słyszeli sprawozdania poiło  w, głosy innych 
mówców, a  nawet poddane pod g łosow ane wnioski. 
W szak w dziedzińcu rafuśzowym , chociaż więcej j a t  
czw a rta  .część dz ied z in a  od w schodnej strony była 
p ró żn ą , to przecież srojący w tylnych szeregach 
słyszeli zaledwie dwóch mówców, niniejszy głos 
mających, a i to niedokładnie Innych mówców na
wet glus ioh nie dolatyw ał W idzieli tylko, że ru 
szali ustam i. D latego wyborcy opuszczali zgrom a 
(Lenie. Zreczta trudno wym agać od w jborców, 
z  wy kle ludzi starszych, aby 4 ' / t godzin sta li w je- 
dnem m ie jscu , i wyczekiwali głosowania Mó- 
•wilismi juz, iz zaledwie połowa wyborców, którzy 
pierwotnie zgromadzili się byli, dotrw ała do głoso
wania. Jedu  wyszli dla pizeoiągów silnych, drudzy 
me mogąc nic dosłyszeć, inn, nie m ogjc a k  długo 
stać, znowu inni myśląc, iz po mowach posłów 
cztereoh już niem a co robić. Hu zaś być mogło

wyborców sa m y ch , pierw otnie zgromadzonych, a 
ilu  pozostało mniej więcej do głosowania, wniesć- 
by można z wym ierzenia obszerności dziedzińca. 
Jeden z mierników uczynił to naw et i wyliozyć 
m iał, iż po 9  osób na sążeń kwadratowy rachuiąc, 
na dziedzińcu tym  zmieści się 1950 osób! P iz y  
głosowaniu m ało co więcej niż połowa dziedzińca 
by ła zapełniona, a i w tej połowie kto wie, ożyli 
więcej nie było niewj borców mż wynorcow.

Lecz w życiu publicznem rozstrzygają zawMs 
ci, co się zajm ują sprawą, co wy trw ają  do końda. 
N iedbali, niewyti wali sam i sobie wium. Uchwały 
zapadłe uważać trzeba tak  długo za w yraz w ybor
ców, dopokąd większość wyborców me o Każe, iż 
się z niemi nie zgadza. Isto tn ie  nazajutrz po zapa
dłych uchw ałach spisano p ro test przeciw nim  i za
częto go kolportow ać. P ro te s t ten wymierzony by ł 
przeciw całem u zgrom adzeniu wyborców, jako  n ie 
legalnem u , bez wolności głosu, a zarazm  w y
stępy w ał w obronie debgacji i p i zam awiał za obe 
słaniem  Rady państw a, ^  nieskł idaniem  m andatów .

Otóż pokazało Bię, iż takiego pro testu  faie 
chuieli podpisywać wyborcy. Bardzo mało ośób 
m iało chęć wyznania tych zasad protestowych. Mó
wią uam , że z tego powodu zaniechano m yśli *> - 
tow ania dalszego za tym  protestem .

W czoraj zuowu pojawiło się inne O ś w i a d 
c z e n i e ,  juz nie p ro test przeciw lftgslności z j  
madzenia w yborców , już nie obrona więksaoici 
delegacji, juz nic odezwa do nieskładauia m anda
tów do Rady państw a, lecz uświadczenie, że pod
pisani na tym  dokum encie wyborcy nie podziejąją 
^rzetunań  program u federacyjnego.

Jak ie  będzie m iał powodzenie ten adres, łatw o 
przewidzieć. Adres ten n ie tkn ię tą  pozostawia 
ganę polityki więkc^cści delegacyjnej, n ie tk n ię ^  
pozostawia uenwałe, żądającą od delegatów złożenia 
m andatu  do Rady państw a, nib przesądza kw #k ji 
obesłania lub nieobesłann Rady państw a, z a w ija 
jąc jedynie zastrzeżenie, iż w razie nieobe=jw ia 
Rady państw a powinnony to  n ieobu łan ie  n a 
stąpić dla osiągnięcia rezolucji, a  me dla nuwMtfk 
federacyjnych. Jednem  słowem, adres ten  zaw ie
rza być jaśniejszem  wypowiedzeniem uchwał nie
dzielnego zgromadzeniu, wyborców, tak , ża i .ot;., w  
głosowali za uchwalam: m edzieln3m iL tęu_aclrRt.#oA- 
pisać mogą.

Z podobnym program em  zawiązuje się także 
we Lwowie Tow arzystwo polityczne, którego sta - 
t u u  w tycb uniach poaane bedw do nam iestnictwa. 
W  tym  duchu powzięło uchwały i zgromadzenie 
wyborców v, Tarnowie, w podobnym duchu wypa
dną niezaw ulnie i uchw ały zgromadzenia wyborców 
w K ra low ie , i w podobnym duchu zapewne powe
zmą uchw ały i inn« zgromadzenia wyborców.

Korespondencie G*z«ty NarodbWbj.
W ic d o n  d. 3 0 . czerwca.

((3) Zgromadzenie wyborców lwowskich niemałe 
tu zrobiło wrażenie w M ach  rządowych i publicysty
cznych. Tak się przyzwyczajono patrzyć na sprawy i 
stosunki galicyjskie przez pryzmat tendencyjnych do
niesień, że nikomu tu i przez mysi nie przeszło, iżby 
cię mogła znaleźć r  kraju większość liczebna, któraby 
jiutępiłs postępowanie delegacji w Radzie państwa.

Nazajutrz po odbytym mityngu waszym, bimu i 
redakcje miały w ręku po kilka nawet depesz telegra 
licznych ze Lwowa.

Rezultat zgromadzenia lwowskiego był prawdziw,, 
i to taką niespodzianką dla cantrałistow niemieckich, 
że dzienniki, zależne od wpływów rządowych, nie wie
działy ni razie, jakie zająć stanowisko wobec tego le
galnego głosu wyborców.

Niektóre orgatu pudały rezultat dyskusji w skró
ceniu, inne poobcinały co ważniejsze.

Star: Preue  w swoim ctareotypowyu poglądzi* 
ni rzeczy galicyjskie nie zacata sobie wiele pri,cy w 
ocenieniu przedmiotu b«mege —  tyłku po dawumnu 
chwaliła i teraz postępowanie więkazoyń deLgwcji 
rajchsratowej, a ganiła tycn wszystkich, kżóizy ujem
nego rezultatu nie biorą za dodatni, i znowu juk zwy
kle, dl? przyczyn swych opecjalnych, składa i zeiaz 
winę ua wszjstkue organa polskie, z jedynym wyjąt
kiem Craeu.

Charakterystyczne w tym poglądzie jest powiedze
nie, iż uiema Wiadomość’, ilu było wyborców, i czy była 
większość, chociaż Preese otrzymała telegran. w którym 
było powiedzione: „Zgromadzenie złożone z 3.000
wyborcnw“ —  ale snać wypadał u zamilczeć o tem, co
su wie.

Uebatte w artykule wstępnym , niepospolitej na
wet u m«j miemośui, potępia, jak jej kazano, wszystko 
i wszystkich, którzy się nie wiele dobrego spodziewa
ją  po ludziach, stojących aziś u steru Przedhiawii.

Dziennik demokratyczny, jak  się sam zwie Tog- 
blait, stanął może Dezwieduie w spizeczuości z samym 
sobą i z zasadami,, w. których obronie zwykł stawać, 
j<*jf chodzi o zgromadzenia i rezolucje zgromadzeń nie
mieckich, choćby uchwały powzięte ni mityngach nie
mieckich były mgliste, a nawet ninprakty-»ae- TagblaU 
wychodzi zwykle z założenia, ża „iud“ jest właści
wie w rzeczach publicznych oędzią prawowitym. Tu 
zaś robi wyjątek i powiada , ż« byłoby pożałowania 
godnem, gdyby Ziemiałkowski —  któiy doty-.hcza* z 
taką sławą dir siebie i i  korzyścią d 'a  puolicznoóci 
ożyli ja t pości (bc właściwego sensr trudno poj^ć: muf 
Yorthed fu r  d it Ojfentlichkeit) brał udział w życiu p \-  
blicznam —  dał się uenwałą wyborców nakiomc do 
złożenia mandatu pasła.

Otóż to, ja) v  Akwarelach R ńndtrera  powiedzia
na, tuk  .wyglądają aiiBiwzirjałm cąyłi ce*. król. dewto- 
kiaci.

Tagblatt przyznaje zresztą słuszność mowT, dr. 
Wohkiemu, ktOry zarzucał delegatom, iż nie stanali, 
jak należy, w hwestjach wolności po stronie tych, któ
rzy jej bronili, a lt i w tom trzyma się niemieckiego 
łokcia: konkordatu i centralizacji szkół —  zamiast 
prawdę powiedzieć, iż przedewszystkiem sławnft staate- 
gefahrlith przy obradacu uad ustawą o stowarzysze
niach, a później cofnięcie się w sprawie etanu oblęże
nia w Tzechach i t. p. są faktami nie do usprat ie- 
dllwlńuiŁ.

Jeden Wanderer, jak zawsze tak i teraz jest bez
stronnym. Ciągle i ciągle przypomina rządowi, że się 
tyle, choć różnorodnej, gromadzi nrzeci. niemu opozy
cji w Przedlitawii, iż nareszcie i niebezpieczeństwem 
stać się może —• okropnem w swych w n il  aćh dla ca
łej monarchii.

Wypadnie mi mimowolnie zakonstatować, iż co dr. 
Smelka w swej mowie powiedział, że „dawniej etauo- 
„wisko nasze było inne, poważniejsze; mim^ niepowo- 
„dzeń politycznych, ceniono nas daleko wyżej, jak te-

l“  ■ -M .łsn  sposobność słyszeć nisraz, i to ed takich 
Niemców, którzy i dotąd nam są sympatyczni i me 
m deią do kliki rządowej. Nieraz słyszałam jak mówili: 

ÓJł z  tych ludzi zrobiło! Dawniej w 1848 r. mo
żna oyło nj mch rachuffju,, kiedy 3Zio o jakąk^dź 
kwos ję  wolności, a aziJ to robią co ministrowie che* 
^rzed konstytucją o łaskę Taaffych, Komersów, a dzi
siaj (iiskrow, Easnjiów , Rerhązów sołlicjrtttją".

Jeden ustęp % mowy dr Ziem1 ałcowskiegi także 
zasługuje na u r  agę, Powimia on, że niktby oiemógł 
był więc*’ uzyakać w o^oucznozer-ch, jakz'- b y ły , i ie  
druga delegat» *zyąksioby więcej ja ą  piet\.’«zz. 
ćlie znajdzie tak łatwo EóniggiaiPzr, niezadowolonych 
Węgrów, nieobecnych *;yłchów. moiałnegc ^wątpieuz 
po zwycięztwacł Pm s i t. d

Takie okoln.znosci wyzyskar potrafiłoy kąłay bez 
wyjątku.

d. 28. ezorwc... 
iM*) Głównym wypadklwi unii jest otwarcie m d- 

zwyczajnej sesji Ciała prawof iwczego. Dziś przed ge- 
dzinr drugą tłum y ludu za.egały plac pr »ed pałacem, 
w którym mają obri dowac uow: wybrańcy francuz’ iogo 
narodu, C i»,eniegćzi< okazywały się sunę patrole miej
skich sierżantów, lecz di roztropnoeii mieszkańców, 
porządek nie został nigdzie zakłócony Wprawdzie od 
kilku dm obiegały po Paryżu głuefae wieści o przyg*. 
towujących się rozruchach, któr< w dziob o-wai-se 
Ciała prawodawczego miały sie skończyć wieifa ćwaoją 
na cześć zwolenników nułykilnej opozycji, ale dzienniki 
opozycyjue tak rozumnie odrad*ały podobnej de
monstracji, ze nawet najzapaleńsi uznali z* Konw ue 
zachować się z godnością i spokojnie. Jeeneg d tylko 
TtueiSi idącego prze: most „de la Concorde* witano 
glośnem.' ozrzykam. Sala ooraa o /ia  pnepehnnma. 
Trybuny poć cięławn cieaawych widzów grozHy p ra 
wie ranieniem. Każdi ciekawie patrzył ua iawki lewi
cy- bc- tam zasiedli owi „monbłagan?'*, Którzy tyic 
crwi napuuh Napoleohowi i ję^o dondzcom. Między 
nim  zaj%' miejsce na jamym kraju Banoel, dalej 
Esąuiros, GambętU, Rospad i mai. Ławki prawicy 
wyglądały tak samo jak rokn z tego z tą  chyba ró
żnicą, że nie wszystkie siedzące na nich osobiazośei są 
nan tak dobrze snan jah dawne mimeluki. Na ławic 
ministrów widziałem sześciu oz.ofch i. gabinetu, między 
którymi był Bouher. Maiąsaielr Kieł ńie prsyLyl Pa>- 
zydenf Schneider oznajmiwszy, ze posieMeme jeet ofw ir- 
to, Lspropouuwał cztArech najmłodszych posłós na se- 
krerarzy, poczem podniósł sie minlstei etanu, BoubSr, 
1 udi. ytał krótką mowę, kt-órej ra m  nie przyftaceam, 
gdy i  telegraf musiał ram  ją  prryniwć w doslownem 
brzmieniu. Mowa ta  była czcza —  nic nien/wiąca. 
Na podnies.cnie zasługuje w oiej tylkr ustęp, w któ
rym rząd kładzie nacisk, że teraźniejsza sesja została 
zwołaną wyłącznie do sprawdzenia wyborów (aby w ten 
sposób uniknąć cierplucb mterpolacyj i hałaśliwych roz
praw), tudzież oświadczenie, że rząa nie ehcąc działać 
pospieszni®, dopiero na zwykłej sesji w mesie te wszy
stkie ustawy, które mogą odpowiedzieć wymaganiom 
kraju. Prawica klaskał, —  lewita milczałt

Niezwłocznie po posiedzemu miel’ sic zejać eałou- 
kowie opozyoji, aby się naradzili co du pi/w atnych ze
brań swego stronnictwa Do decyzji pruyjść ni mo
gło, gdyż Marie, który dawniej podejmował u siebie 
gościnnie wszystkich członków opozycji, nie należy już 
do uowoj Izb j, a Juliusz Fa-re, obarczony nawałem 
pracy adwokackiej, nib mógł być na pierwszem posie-

Kilks iław o Dachowaniu ieńskiem.
W  naszym  kraju leży wychowanie kobiet nie

m al zupełnie jeszcze odłogiem. Mi.my szkoły żeń
skie publiczne i w j chowawczu zakłady pryw atne, 
takzwano konw ikta. Pierw sze składają się po wię
kszej części z 3 lub 4  k las, i są tak  r„adko rozsia
ne po naszym  kraiu, że naw et w mejednem mie
ście powiatów em darem nie szukałbyś takiej szkoły. 
N ie wchodzę w rozbiór szczegółowy ich wartości, 
to tylko nadm ienię, że te szkoły w ystarczą zale
dwie dla potrzeb umysłowych niższych w arstw  spo
łeczeństwa ; dlatego też rodzice, trochę zamożniej
si, szukają d la  Bwych dzieci lepszej i w j i  izej nau
ki. Potrzeba ta  dała powód do założenia wielu p ry 
watnych zakładów czyli konwiktów , utrzym ywanych 
bądź przez k lasztory żeńskie, częst A t x nav el nie
dostępne d la nedzoru świeckiego i Rad;, szkolnej, 
jak  u. p. zakład panien Sacre coeur —  bąd* przez 
pojody ncze osoby.

W  tych zakładach uczą, ja k  chcą, rozumieją i 
umieją. R olzice, idąc za przykładem  sąsiadów lub 
za głosem  opinii, dają tam  swe córki na los szczę
ścia. O zakresie pobieranych nauk, o metodzie nau
czania niema dotąd ewidencji, niema też kiero
wniczego, na pewnych zasadach opartego, s natury 
rzeczy wynikającego wpływu z góry. Z tąd  pow stał 
największy chaos w szkolnictwie żeńskiem.

Że takowy stan na przyszłość isnieć nie powi
nien, ni® podpada wątpliwości, i już dają się sły 
szeć najpoważniejsze głosy z kraju , domagające się 
reform  w tym  zakresie wychowania publicznego. 
Spodziewamy się, ża Rada szkolna co rychlej zara
dzi naglącej potrzebie. Zanim  jednak to żjczenie 
stanie się ciałem, należy rzucić okiem po istn ieją
cych konwiktach , i rozpoznać, gdzieby już dzisiaj 
należało posyłać dzieui na n a u k ę , rokując sobie z 
niej jakie takie nadzieje.

N ie przesądzając bynajm niej o zakładach nau
kowych żeńskich naszego k ra ju , przyznaje nawet 
założycielkom i kierowniczkom wielki* zasługi, bądź 
co de w ykształcenia osobistego, bądź co Jo gorli

wości w w ypełnianiu podjętego obowiązku —  tern 
bardziej, gdy się zważy okoliczności, w pośród k tó 
rych te  zakłady pow stały, i przeciwności, z które- 
mi w alczą: to jednakże nadm ienić musze, że te  za
kłady dla wykształcenia płci żeńskiej takiego, jak 
je  dzisiejszy czas słusznie pojm uje i wym aga, nie 
w ystarczają.

Rażące niedostateczności są  następując0 : 
a j K onw ikta żeńskie s ą , wedle swego składu 

nauk, lub założenia sobie z góry, d la  pewnych ty l
ko klas społeczeństwa ciaśniej lub obszerniej zakre
ślone, tak iź n. p. dzieci, różniące się wyznanibm, 
obrządkiem lnb stanem  społecznym albo m ajątko
wym, nie znajdą miejsca w tym  lub owym konwi
k c ie : n. p w konwikcie <S. er* ooeur, u  Sakra- 
lnen tynek , w zakładzie Jazłowieckim  i t. p.

b) Praw ie we w szystkich głównie kształcą pa
mięć, fantazję i uczucie, mniej ro z u m , rozsądek, 
myślenie. D laleg.. przy egzam inach % tych zak ła
dach u< łyszeć można wiele d ek lam ac ji, osobliwie 
francuskiej i polskiej, wiele d a t z h isto rji lite ra tu 
ry, z historji polskiej a naw et powszechnej —  a 
m ało o rozbiorze gram atycznym , albo jeżeli gdzie 
coś podobnego zdarzy się, to  w tak im  guście, iż 
sądzić należy, że g ram atyka  tu ta j trak tu je  się w 
teu sposób, jak  przed 30  la ty . Z rachunkam i ta k 
że nie 1 ib ią panie popisywać się, bo wiedzą, żeby to 
nie świetnie poszło przy historji, me robią wzglę
du na skutki lub  przyczyny, mało prospektów 
poglądowych, zestawień analogicznych i t. d., mało 
gdzie uwzględniają mape; dość z pam ięci wyrecy
tować k ra;, miasto, rzek- lub  górę, gdzie się to 
lub  owo stało. O chronologii mowy także niemasz; 
wprawdzio usłyszysz tu i ówdzie datę, lecz jedno
stkowo stojącą, jako sam otny słup  w pustyni, tru 
dno po nim  zorjento wać się w tej niesmiernej prze
strzeni. Podobnie też i przy h isto rji naturalnej nie 
um ieją uczenice opisywać przedm iotu rysowanego, o- 
kazu, lub zapuszczać się w porównawcze docieka
nie własności gatunkowych, rodzajowych i t. d., a 
raczej, czego się nauczyły pamięciowo, recy tu ją  tei 
z pamięci. Podobnie dzieje się  z fizyką; o rozu
m nej wiedzy, b> takowa; została własnością głowy,

mowy nie m asz. W  ogólności pokaznje się, że p a
nienki n.echęim e Ja ją  się sk ierovać dc czynncsc 
ścisłego m yślenia, sądzenia, rozum nego rozbierania i do 
wszelkiej analizy, i że ich m istrzynie, czując w so
bie pooohne usposobienie, nie Dardzo tem u zapobiegają, 
T n należy nadmienić, że g ram atykę francuzką w ykła
dają we w szystkich konw iktach w języku francu- 
hkim, sądząc, że ty m  sposobem nabiera uczennica 
w praw y * języku francuzkim ,

, . N ie będę sic rozpisy w ał nad niewłaściwością 
takiej metody; oświadczam tylko, ze te  metodą, ja 
ko zgubną odrzuciły dzisiaj w szystkie zakłady, s to 
jące pod kierow nictw em  publicznym , przyjm ując 
język rodzim y jako wykładowy, i że do praktycznej 
wprawy języka są inne, daleko skuteczniejsze środ
ki jak  memorowanie reguł gi am atycznych, często
kroć niezrozum iałych. W iele dałoby się tu  powie
dzie;' także przeciwko definicjom gram atycznym , 
tak  ulubionym  przez panie m istrzynie.

c) W  ogóle znajduję mniej p o s tę p u : w całej 
gi im aryczpej dziedzime w jakinikolw jekbądź języku, 
poiein w języku  niem ieckim  w całości jego nauki, 
w rachunkach (zdaje się także i w geornetrji, k tó 
rej w ykładów  dotąd nie słyszałem ), w naturalnej 
h istorji, fizyce i w chronologii. W  ogóie idealna 
strona nauki i w ykształcenia kobiet lepiej prosperuje 
an u e li realna, izeczowa, lepiej niżeli form alna, m e
toda syntetyczna m usza, aniżeli analityczna.

Zważywszy, że kierunek takiego wychowania 
jest często idealny, a  dodając jeszcze i to, że u stę 
py, przeznaczone ns deklam acje, byw ają ty lko tre 
ści poetycznej, utw ory bujnej im a g in a ri, obliczone 
na rozbudzenie uczuć tkliw ych —  przyznać nah ży, 
że żadną m iarą nań zgodzić się nie można. U d ja -  
żLwpzych elewek w yrabia się ztąd chorobliwość 
psychiczna, wszczepia się za .ód do przyszłego znie
chęcenia, niesm aku, rozb ratu  ze s r ia -e m  nic wyj
dą ztąd dobre żony i m a tk i, ni aobre gospodynie 
dla przyszłego pokolenia; ale raczej senbmaaniałne 
m arzycielki, wiecznie narzakąjąoe j a  p rw ę  życia.

Pom iędzy istaierjącemi zakładrm  roh  niejako 
w yjątek saMarf Selingorowćjj. N ie odpowiada 
on lao ie  już d ń  is ią j ze wszech m iar wymogom,

jak ieb j w najdalszem  przypuszczeniu stew ie w ypa
dało; jednakże juz teraz z« względu na sk ład  n a u 
czycieli i w ykładanych w n o r  nauk loku ie  nadzieję 
niedalekiej lepszej p rz j „złości. Dosyć je s t  przeczy
tać z zastanowienien c r  program , ry d a n y  na rok 
przyszły, ażeby p ęyjść io tego pewnika.

N ie zapuszczając się bliżej w rozbiór  p rogra
mu, wspomnę ty lko to, ż*ę pani Seliugeruwa przy
b rała do swego zakładu 15 co lepszych nauczycieli 
i profesorów nądź ze szkół gim nazjalnych, bądź też 
realnych, k tórzy  nauki w ykładają i od czaro do 
czasu wspólni odbywają konferencje, dotyczące s ta 
nu nanki, obm yślając przytem  zbawienne zmian j , 
bądź co do m etodi nauczania, bądź co no książek 
i innych neukow ych ś ro d ló w ; oni uk ładają  ta k ie  
program  i rozkład nauki na pojedyncze k iasy , ty 
godnie i godziny w tygodniu. To daje rękojm ię 
jednolitego postępowania i  organicznej spójni całego 
naukowego system u w ty m  zakładzie, oraz ciąg łe
go postępu; to  daje rękojm ię, że wady, k tó re  także 
i tn  spostrzegać się dawały, z czasem znikną.

N a czem jednak i ton zakład boleć m usi, to  są 
trzy  rzeczy : <») b rak  odpowiednich książek nauko
wych; 6 ) b rak  m sł rn k iji m etodycznej; c) brak  kon
tro li wyzsze, ażeby u . in strukcja  Dyla ściśle wy
konywaną.

F an  iSeinyerowi czując tego potrzebę, udawa
ła  się do Rady szkolnej z prośbą, aby B a *  wy
znaczyła kogo ze swych członków na inspektora 
jej zakłada, z obowiązkiem czeztego nadzorowania 
zakładu i 1 ferowania nim . T am  postanowieniem 
byłaby częsc wadliwości, duw  n it  ra p e ła u  u -  
suniętą. Lecz R u la  szkolna nie <zułi. się spowodo
waną przychylić sie do te j prośby, z p -zyczyn j, że 
to je s t zakłóć pryw atny

Z tego wszystkiego w ynika, że notrzebi. je s t 
wielka, aby Bada szkolna wzięła sprawę źeńnkiego 
wychowania w fewe ręce, ażebr w ypracow ała a lkn  
naukowy i oraz także odpowieanią insta ukoję co do 
m etody nauczania) i ażeby zoboriązał?, zak łać\ je ń -  
skif,, choćby pryw atne trzym ać rię pewnych *•— d 
w stazanycL  W te j m struacji, o raj j*eby nostara łi 
się o dobre książki szkolne . '
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dzeniu. Tłumy ludu, czekające dokuła pałacu, wita 
łjr z wielkiem uszanowaniem Gambettę, T h ie la , Fer- 
ryego i wielu innych, którzy obawiając się, iwy nie 
przyszło do jakiej demonstracji, udeka’., do domu naj
mniej odwidzanemi uliczkami.

Dziś nadszedł telegram, podający nam doelo^ne 
brzmienie mowy Napoleona w &uauvais. Nic tn  nie po
wiedział Rouher, nic nie powiedział tam i cesarz. Spodzie
wano się mowy politycznej, prawie prog.-mowoj a 
tymczasem cesarz raczył tylko zapewnić, że pokój we 
Francji nie zostanie na serjo zakłócony. Czyz podo- 
bnemi frazesami nie posługiwał się wobec narodu każ
dy rząd w najkrytyczniejszej nawet chwili ? Przecież 
ministrowie Izabeli mówili ciągle o gasnącen, powsta
niu i zapewniali w telegramach całą Europę, że spo
kój w Hiszpanii ni« zostanie na serjo zakłóconym, a 
mimo to tron Burbonów runął bez nadziei restauracji. 
Mowa cesarza w Beauvais już dla tego samego nie 
zadowolniła nikogo, że każdy spodziewa! się więcej. 
Jedni spodziewali się zapowiedzi liberalnego postępu, 
a drudzy, należący do szkoły arkadyjezyków, pragnęli 
usłyszeć coś takiego, coby zapowiadało reakcję. Tę 
oględność Napoleona moZna sobie chyba w ten spo
sób wytłumaczyć, że dotychczas me powziął je
szcze stanowczego planu dalszego działania. Dlatego 
tak oględnie mówił w Beauwais, i dlatego wbrew swe
mu zwyczajowi nie otworzył sam Ciała prawodawczego.

Pisałem wam w ostatnim liście, że Bada gminun 
ł  St. Etienne domagała si? przeniesienia z tego mia
sto 4. pułku piechoty, którego żołnierze strzelali na 
ioUitników. Czy wiecie co rząd zrobił? Oto rozwią
zał Badę gminna, za pośrednictwem miejscowego preie- 
kta. Członkowie Bady wy! tosowali teraz do prefekta 
protest, w którym pytają, jakim sposobem mógł on 
rozwiązać korporację bez przytoczeuia powodów. Jeśli 
się prefekt nie wytłumaczy, podpisani na proteście za
powiadają rjzu r do ministra spraw wewnętrznych i 
Bady s*anu, a jeśli i tam nie znajdą zadośćuczynienia, 
to w kaidym , .zie uspi.wiedliwią ich i pochwalą dwa 
najwyższe trybunały — ich własne sumienie i opinia 
publiczna. —• Smutno to bardzo, gdy na słuszne żąda
nia cesarstwo odpowiada podobnymi środkami. Tero- 
ryzm nikogo we Francji długo nie utrzymał.

Między Hiszpanami, mieszkającymi w Paryżu, kią- 
iy  po raz setny wieść o abdykacji Izabeli U. na rzecz 
księcia Aatuiji. Jaką doniosłość mogą mieć tego ro
dzaju pogłoski, choćby się nawet sprawdziły? Nie są
dzę , aby stan rzeczy na Pirenejokim półwyspie mógł 
uledz jakiej zmianie na korzyść Burbonów po dobro- 
wołdein wyrzeczeniu się utraconej korony przez ekskró- 
lowę Hiszpanom z»nadto dokuczyli Burboni, aby mieli 
gonić za jakim Don Bartosem lub księciem Asturji. 
Sam Montpensiei, jakkolwiek liberalny, lecz właśnie dla 
u g o , ie  ożeniony z Bumonką, natrafia w Hiszpanii na 
zaciętą opozycję. Czy można więc przypuścić, że pra
wdziwy Burben będzie tam popularniejszy?

Posiedzenia francuzko belgijskiej komisji kolejo
wej o& otoczone jakąś dziwną tajem nicą, która jasno 
udowadnia, że są jakieś trudności, które rząd radby u- 
h rjć  przed wzrokiem ciekawej publiki. Pełnomocnicy 
ikJgBScy jeżdżą do Brukseli i wracają nazad do Pa
ryża, lecz mimo to o zgodzeniu się Belgii na francuzkie 
propozycje mowy jeszcze niema. W sprawie tej cieka
wy nadszedł telegram z Londynu. W ediug niego peł 
uomucnik belgijski w Londynie, był teraz w Biuk*eli, 
gdzie oświadczył rządowi, że Anglia życzy sobie po
rozumienia Belgii z Francją w toczącej się kw»stji. 
Wiadomość ta  w razie sprawdzenia się byłaby niemniej 
doniosłości, albowiem obok P nu  Anglia należała także 
do owych nielicznych państw, które do ostatniej chwili 
nie chciały dopuście, aby Fruicja rozporządzała belgij- 
skieiiii kolejami.

Przegląd polityczny.
D n,nn>k P cm ań tk i p isze : »W  spraw ie uroczy

stego pochow an.j prochów K azim ierza W ielkiego, 
która dziś przedewszystkiem  zajm uje publiczność 
polską, dochodzą nas zewsząd głody, popierające na
sze żądanie, by obchód teu narodowy na później 
odłożony został, m ianowicie n a  pierwsze <Lu sier
pnia. Biorąc pochop z tego ogólnego życzenia, u - 
daliśm y się w poniedziałek listow nie do prezydenta 
m u s ta  Krakowa dr. D ietla , by prośby W ielkopolan 
poparł i w pływ ym  swym s ta ra ł się wyjednać od
wlokę żałobnego obrzędu, D otąd przecież nie o trzy
m aliśm y żadnej odpowiedzi. N atom iast p rzysła ła  
. im młodzież wszechnicy Jagiellońskiej odezwę, 
k tó rą  znajdzie czytelnik poniżej, a  w której <Łien 
8. l i p  c a  jako dzień obchodu stanowczo je s t ozna
czony. Tym czasem  m y o ńsuw ać m usim y przy zda
niu, że to  term m  z b y t  w c z e s n y .  N a dzień 8. 
lipca ledwie jednostki zdołają się udać z K sięstw a i 
t^ u s  Zachodnich do K rakow a, gdzie około trum ny 
W ielkiego k ró la  ja k  najliczniejsza reprezentacja 
wszystkich ziem polskich zgromadzoną być powinna, 
sądzim y także, że zaszczyt przewodniczenia żało
bnem u obrzędow i złożenia do grobu prochów osta
tniego m onarchy polskiego z rodu P iastów , przyna
leży kJędzu  arcybiskupów , gnieźnieńskiem u, k tó 
rego Prześw ietna k ap itu ła  krakow ska na teu t e ł  
zaprosić je s t obowiązauą. K siądz arcybiskup gnie
źnieński nie dzierży już wprawdzie prym asowskiej 
godności swych poprzedników, mimo to zasiadając 
i»i ich stolicy, pierwszym  je s t dostojnikiem  w ko
ściele polskim, i d latego on a  nie k to  mny powinien 
oddać cześć o sta tn ią  prochom  polskiego króla. “

A n w tr ja  i  W ę g r y .  Czytam y w Toghlacie: 
„N ie najlepsza harm onia m a znów panować w ło 
nie m in isterstw a, a mianowicie m ają mieć panowie 
m m ibtrowie różne tajem nice wobec sipbie. Pewna 
pragska korespoudencja, zwracając uwagę na te o- 
koliczność, iż h r. Taaffe pospieszył tak  nagle do 
h r. B e iu ta  do G astein w chwili, kiedy dr. G iskra za
ledwie rozpoczął swoje fe rje , opow iada, że prezy
dent m inistrów  wypracował znów non y plan ugodv 
z Czechami. Jako  wstęp do tej ugody poczyniono- 
by Czechom te  koncesje, które niedawno w drodze 
idm iu istracy jnej o trzym ali Polacy. H r. Beust m a 
się zgadzać u* to, a w ten sposób m ógłby znów 
nastąpić rozdział w gabinecie. Co się zaś tyczy o-

Sch konc' j w drodze adm inistracyjnej, to  przy- 
d  na G alicji dowiedzie jasno i wyraźnie, iż da- 

* * * * *  W P i  a ‘e u jd z ie . Gdyby koucesje te  po- 
etjm ono  P o w » m  w drodze u s t a w o d a w c z e j ,
—♦kiUL Łnrfyby ono skutek  głębszy i
Oiwem inny. Jużn, pa 4 ą i « i e j « * e i  R*4au

* f i »,

pańctw a trudno się spodziewać, ażeby podjęła jaką 
w ielką ihicjatywę, to też będziemy m ieli jeszcze 
bardzo wiele rokowań o tę  ugodę, ro k o w ań , które 
ostatecznie trudno ażeby doprowadziły do c e lu , 
p e w n i e  j e d n a k  d o p r o w a d z ą  d o  r o z t i -  
c i a  d z i s i e j s z e g o  m i n i s t e r s t w a " .

PU itik  w yrażała niedawno niepodobieństwo ja 
kiejkolwiek ugody opozycji z rządem  P rzed litaw ii 
w ram ach k o n sty tu c ji; podobnie oświadczają się 
także Narodni /ju ty  i  Po/trok. N a apostrofę urzędo
wego pragskiego AUndblaiiu, do narodu czeskiego od- 
powiadają one, iż an i na krok nie oastąpią od de
k laracji sejmowych pojłów  czeskich, postawionej w 
roku 1867.

TiroUr Stimmen dowiadują się na pewne, iż 
ks. G reuter został oskarżony w krajow ym  sądzie 
w InsDruku o opór przeciw wykonaniu ustaw y 
zasadniczej państw a. Sąd odrzucił żądanie jego, 
ażeby sądownie w ysłuchać wskazanych pizez oska
rżonego świadków, i uchw alił, ażeby ostateczna roz
praw a odbywała się przy drzwiach zamkniętych. 
OsKarzony wniósł rekurs ao sądu wyższego prze
ciw ty m  uchwałom  sądu krajowego.

Premie pisze: „M ająca się przedłożyć delega
cjom księga czerwona przedstaw i we wstępie, w 
jak i sposób s ta ra ł się rząd wytrwać przy swoim 
program ie pók&jowymf czego dowodem nu*Dyć m ia
nowicie zachowanie się rządu wobec sta rc ia  grecko- 
tureckiego W stęp rozwinie także motywa, które 
sk łaniają rząd do dalszego ogłaszania księgi czer
wonej mimo nieprzychylnego ocenienia, jakie tako
wa znalazła u  pewuej części ludności. Rząd chce 
fum wzmocnić w łaśnie zaufanie ludności. Księga ta  
m a zawierać dalej depeszę hr B eusta do posłów w 
M onachium i S z tu tg a rd z ie , k tó ra  jasno wykazuje 
politykę rządu austrjackiego wobec kw estji połu
dniowego Związku niem ieckiego, jako politykę 
wstrzemięźliwości. Jako  dodatek do urzędowej w al
k i dziennikarskiej, podjętej na nowo w Berlinie, po
służy pewna nota księcia M ecternicha, w której 
sie tenże zastrzega przeciw insynuacjom  urzędowe
go dziennikarstw a pruckiego, jakoby on pobu
dzał różnemi sposobami dziennikarstwo francuzkie 
przeciw polityce pruskiej. N ie wiedzieć jeszcze, czy 

sp raw a‘kolei francuzko-belgijskich zastąpiona bę
dzie ja s iem i dokum entam i w księdze czerw onej; 
za to  dość obszerny jej rozdział poświęcony będzie 
rokowaniom, dotyczącym tureckich kolei żelaznych."

Los przedłożeń o sądownictwie w sejmie wę
gierskim  je s t już prawie rozstrzygnięty ; najprawdo
podobniej będą one przyjęte zgodnie z wnioskami 
rządowemi. Zaraz po nich nastąpi rozprawa nad 
ustaw ą o spisie ludności i k ilka puuiejszych u- 
staw  kolejowych, między innerni galicyjsko-w ę
gierski ij.

Pogłoski z ostatnich dni o mających nastąpić 
zm ianach w m inisterstw ie węgierskiem  okazały się 
m ylnem i. Dzienniki węgierskie zaprzeczają stanowczo 
doniesieniom dzienników wiedeńskich , jakoby Lo- 
nyay m iał być mianowany państw owym  m inistrem  
finansów & T iirr am basadorem  w K onstantynopolu, 
nazywając je próżnym  wymysłem.

W  Lincu odbyło się we w torek zgromadzenie 
ludowe, w którraL wzięło udział do 3 .000 osób. 
M imo niepogody zgromadzenie w ytrw ało przez k il
ka  godzin na obradach. P rzy jęto  jednogłośnie rezo
lucję, k tó rą  podajemy w teLgraficzudm  streszcze
niu :

„Zważywszy, iż stronnictw o klerykalue za
tw ardziałe opiera się liberalnem u rozwojowi państw a 
A ustrjackiego i że reprezentanci jego, ja k  ksiądz bi
skup lincki, w ystępują nawet przeciw tym  drobnym  
prawom  i swobodom, które państwowe usiawy za
sadnicze gw aran tu ją ludom A u s tr ji ;  zważywszy 
dalej, że jedynie połowu ;zne środki rządu dają stron
nictw u k le ryka lizm u  otuchę do oporu, oświadcza 
dzisiejsze zgromadzenie lu d o w e:

„Jes t obowiązkiem rządu chronić i rozszerzać 
praw a i swobody, nadane ludowi ustaw am i zasa- 
Jniczemi państw a, jako też wszelkiemi rczporzą- 
dzalnemi środkam i zwalczać reakcyjne dążności 
stronnictw a klerykalnego. Jako  najwalniejszego z 
tych środków, żąda zgromadzenie ludowe przede
wszystkiem  zupełnego zniesienia konkordatu.

N ie m c y . Dzienniki .niemieckie, tak  w sto li
cach wychodzące jak  i po m iastach prowincjonal
nych, zajm ują się obecnie, w braku innej m aterji, 
głównie soborem. K orespondent berliński do H e- 
ter Ztg. pisze w kw estji tej co następuje : „Każdy 
przyzna, iż powątpiewać nie uiożna, ze zebrać się 
m ające koncylium  rozwiązać będzie m usiało i po
lityczne zadania Francja, A ustrja  i t. d. in i
cjatyw ę. podjętą przez Bawarję, albo bezpośrednio 
odrzuciły, albo też, co najmniej, postanowienia swe 
sobie i ezerwowaly, co niektóre dzienniki z dość ta -  
niem wyszydzeniem bawarskiego prezesa m inistrów  
wyzyskały. P rzy  nader trudnem  atoli stanow.aku, 
jak ie  mianowicie rządy państw  południowo-niemie- 
ckich zajm ują wobec protegowanych przez Rzym 
stronnictw  ultram ontańskiego i jezuickiego, n iem o
żna rządowi bawarskiem u wziąć za złe, że tenże 
s ta ra  się o sprzymierzeńców na przypadek, gdyby 
powszechny sobór w yniósł tezy syllabusa do do
gm atu  katolickiego. W obec planów ku rji rzym 
skiej w ystąpić powinny Niemcy nie jako geografi
czne tylko pojęcie, lecz jako narodowa całość.

„Jeżeli zatem  P rusy  na propozycje Hohenlohego 
odpowiadały, że są gotowe porozumieć się co do 
rokowań pod względem wspólnego zachowania się 
niemiecKich rządów, w takim  raz i o nie może żadna 
zachodzić wątpliwość co do znaczenia tego oświad
czenia. A  im więcej przechodzi do publicznej w ia
domości szczegółów o składzie rzym skiej podkomi
sji pod przewodnictwem kardynała Reisacha. tudziez 
o duchu, jak i w kom isji tej panuje, tern bardziej 
przychodzi się do przekonania, żc konieczną je s t po
trzeba. ażeby się rządy a mianowicie rządy niem ie
ckie porozum iały pud względem wspólnegu zacho
wania się a może l wspólnych środków wobec 
soboru."

Ja k  SchUtUche Ztg. donosi, katoliccy biskupi 
Niem iec zbiorą sie we wrześniu w Fuldzie, gdzie 
się zajmować będą przedwstępnym i obradam i nad 
soborQm rzymskim.

O zm arłym  am basadorze hrabi Goltzu w zm ian
ku ją niemieckie gazety, że przed dwoma la 
ty  zachorował na raka na języku, na tę sam ą cho
robę, na k tó rą  ojciec jego, również poseł w P a ry 
żu, um arł. P raw ie juz rok tem n przeniósł się

zm arły de B erlina, a  później do C harlottenburga. 
W szelkie usiłow ania i próby, po części naw et b a r
dzo dokuczliwe, nie m ogły m u życia uratow ać. N a
stępcy po nim  d o tą l nie mianowano, nejwiece, wi
doku otrzym ania prnskiej am oasaay w P aryżu  ma, 
jak  zapewniają gazety, dotychczasowy poc"ił p ru sk i 
w Wiedniu, baron W erther.

K anclerz państw a Moskiewskiego, książę G or- 
czaków, konferował w południe dnia 29. z. m. o 
goazinie \ ć .  z h r. B ism arkiem . Książę jak  wiemy 
udaje się na kurację do Baden-Baden.

Francja. Korespondent paryzki do Gaz. Kol. 
pisze miedzy innem i: „L ist cesarski do prbzyden- 
ta  Schneidra, k ilka  słów odpowieazi m era w Beau- 
vais na mowę cesarską i nakoniec mowa p. Rouhe- 
ra  przy otw arciu Ciała prawodawczego, mogą nie
jako posłużyć za dowód, iż glos k ra ju , objawiony 
w czasie wyborów, nie przebrzm ią1 płonnie. Rząd 
chce odroczeniem Ciała prawodawczego na sześć 
miesięcy wyzyskać ten czas nietylko do wypraco
wania nowych projektów  ustaw , lecz także do wy
szukania osobistości, k tórym by można powierzyć 
przeprowadzenie nowej polityki. N ie należy się 
może spodziewać za wiele w tym  kierunku, bo wia
domo, iż cesarz Napoleon I II . nie tak  łatw o zrze- 
cze się sw Dgo wyzecnwiaaztwa, ale to pewna, iż w 
podobnych kw estjach trudny  tylko początek. Panu 
Rouherowi polecono obchodzić się bardzo grzecznie 
z opozycją, grzeczność ta  i dawane nadzieje reform 
napełniają rząd nadzieją, że Izba ograniczy się na 
sprawdzeniu wyborów. Po uznaniu praw nych wy
borów Izba ukonstytuuje się natychm iast.

Za pojawieniem się p. T h ie u a  na scnodaci do 
sali C ia k  prawodawczego, zgromadzona publiczność 
przyjęła go oklaskam i. Podobnie przyjęto Bancela 
i G am bettę. Ju liusz  Favre nie przybył na p ier
wsze pusiedzenie. P refdkt policji osobiście przybył 
przed gm ach C iała prawodawczego i nakazał sier
żantom, aby się zachowali jak  najuprzejm iej wobec 
puoiiczności, obeszło się tedy bez dem onstracyj.

K onfiskaty dzienników w Paryżu trw ają  c.ągle. 
W  poniedziałek skonfiskowano znów dziennik. Rappel 
za surową k ry tykę  stanu rzeczy we Francji.

D nia 28. bm. obiegak w fa ry ż u  pogłoska, że 
królowa Izabela abdykowale juz na rzecz księcia 
A sturji, swego syna.

H iszpania. W  całej Andaluzji ob jaw u się 
coraz większe wzburzenie z powodu obecności księ
cia M ontpensier na ziemi hiszpańskiej. S e /ilia  
zrobiła już drugą dem onstrację, w k tó rej wcięło u- 
dział około 40  tysięcy mieszkańców T łum  ten ze
b ra ł się na Alamedzie, gdzie przem awiało dwudziestu 
mówców. Podobne zgromadzenia odbyły się także 
w Nocera, Tarifa i innych m iastach południa. W y 
dział republikańskiego kom itetu  z siedzibą w M a
drycie , polecił w szystkim  swoim zwolennikom na 
prowincji, aby podobne dem onstracje urządzali na 
każdym  punkcie. N a zgrom adzeniacn tych księcia 
M ontpensier nazywają mówcy zawsze Burbo- 
nem, aby potwierdzić angielskie p rzysłow ie: „D aj
cie psn złe nazw isko, a pewme go powieszą." —  
R epublikanie oświadczają sami, że nie ty le  im  za- 
lezy na wydaleniu księcia z n is z  panu, ile na znie
chęceniu narodu do jego osoby. Zawsze to  jest 
znakiem, że kandydatura księcia m a pewne widoki.

Przywódzcy republikańscy radzili z początku 
swym  zwolennikom, aby nie zaprzysięgaii nowej 
konstytucji, lecz dowiedziawszy się później, że rząd 
chce użyć tej broni głównie przeciw nim , aby ich 
wydalić z urzędów, sądów, wh dz autonom icznych i 
arm ii, wydali rozkaz przeciwny, u trzym ując, że fo r
m alność tak  czcza jak  złożenie przysięgi niema 
zbytniej doniosłości. t

W  kołach reakcyjnych mówią dziwne rzeczy 
o m arszałku P n m ie . W  czasie pochodu z d. 22. 
czerwca koło fontanny Castellana, gdzie z rozm a
itym i republikanam i m iał rozmawiać po „b ra te i-  
skn" k łan ia ł się uprzejm ie każdej republikańskiej 
cborągr i Jedni reakcjoniści ganią to postępo
wanie, nazywając j t  politowaniem na popularność, 
a drudzy utrzym ują, że P rim  radby zostać prezy
dentem rzeczypuspolitej hiszpańskiej.

Z K ubj donoszą, że naczelny wódz hiszpań
skich wojsk kazał jnż rozstrzelać bardzo wiele 
osób, k tó rym  udowodniono organizowanie oudzialów 
powstańczych.

H z y in ,  Telegram  pułurzędowy z nad granicy 
papiezkiej (bo z datą  Rzym u sam tylko rząd ma 
prawo telegrafować w m aterjacb politycznych), do 
wszystkich dzienników europejskich posłany, do
niósł d. 21. czerwca, iż usiłowania, uczynione przez 
zgiuuiadzenie Zm artw ychwstańców  razem  z dyplo
m acją m oskiewską, ażeby zaprowadzić zgodę m ię
dzy Stolic^ św iętą a petersburgsk im  dworern, nie 
powiodły s ię , i że dnia 25. czerwca papież powie 
allokucję przeciw Moskwie. Dzienniki z tym  tele
gram em  m am y w ręku. Między niemi je s t i m ini- 
ste rja lna  florencka L'lalie. Dnia 22. czerwca O sur- 
Ddtore Homano p rzysta ł nareszcie na umieszczenie 
w swych lam ach lis tu  ks. Kajsinwicza, odrzucają
cego propozycje. K atkow a. D nia 25. czwrwca Ojciec 
św ię tr m iai zapowiedzianą allokucję. Zestaw cnie 
tych d a t je s t znaczącem. Przez rok cały, podczas 
gdy moskiewska dynlumacja za nośrednictw em p. 
W ałujew a, jenerała  Kotzebuego i p. K isielewa uhła- 
d r ła  się z kard. Antonellim , 0 0 .  Z m artw ychw stań
cy w spółpiacowali z nią pod najwyższą dyrekcją 
ks. Gorczakowa, oskarżając jednego po d iug im  Po
laków, k tórzy udział b ra li w wypadkacr r. 1863, i 
gubiąc ich w um yśle p ap ieża , bo P ius IX . sam 
nie byłby by ł może zadecydował czysto-polity- 
czne w ygnanie bez innych pozorów. Prześladowanie 
dawnych nrzędników Rl i N . miało dowieść, iż dwór 
rzym ski uczyni1 stanowczy rozbrat między kato li- 
cyzmam a  polonizmem. W szystkie te usiłowania 
rozbiły się o nieuźytość Moskwy, o niepodobień
stwo otrzym ania, by polscy biskupi na sooór przy
byli. Porw anie ks. Łubieńskiego otworzyło oczj 
Rzymowi. Półurzędowe jego te legram j same zwa
liły  winę na 0 0 .  Zm artwychwstańców. Nie zosta
wało papieżowi jak powiedzieć allokucję.

Zm artw ychw stańcy w Polsce chcieli tym cza
sem obudzić przekonanie, iż wygnanie Polanów nie
ma politycznego znaczenia, że to hultaje , ło try , ga
zeciarze. Co się tyczy ks. W ołyńskiego, nie chcieli, 
by w K rakowie i we Lwowie wiedziano , że pozo
rem jego w ygnania je s t pisywanie do t  z a tu , bc z 
Ctntem  m ają stosuuki. Półurzedowy telegram  rzym 

ski sam  ich wydał. D rug i zaś półurzędowy te le 
gram , z d. 21 czerwca w ykry ł p^zea Luropą, że 
prowadzili rokowani? wraz i  Moskwą. T ah  Ludy 
sam  rząd {jtpiez.ki lękając się wszystkiego co uczy- 
nii, w ydał ich i zw alił na nich odpow iedzialność! 
£ąd to  B o ż y !

W s c h ó J .  W ielki wezyr zawiadom ił posłów 
ubcych m ocarstw  o wysłanej przez W ysoką F orte  
do jej uagranicznj cb ajentów nocie następującej 
tre śc i: „Zaproszenia wicekróla egipskiego, jako też 
wszelkie rokowania względem neutralizacji kanału 
Sueztiego i tegoż układy handlowe sprzeciwiają się 
prawom  su łtana. 3 dyby wicekról naruszył te prawa, 
może być firm anem su łtańsk im  złożony ze swojej 
godności."

Tvrquie donosi, że z pcwodu w izyty, k tó rą  
przy sposobności otw arcia kanału  Suezkiego cesa
rzowa francuzka m a z ro tić  w Stam bule wraz z 
następcą t r o n u . su łtan  kazał przygutować dla 
dosto jn jch  gości swój le tn i pałac Bejlerbej.

Tem i dniam i m a być podpisauy uk ład  regu
lujący granice m .ęazy T urc ją  a P ersją.

V,dovdan serbski donosi, że wielki wezyr p ra 
cuje nad wypracowaniem projektu ogólnego syste
mu oświaty dla całego państw a Tureckiego Br. N i- 
kolits i h r. D uparąue byli w Belgradzie w sprawie 
serbskich kolei żelaznych.

Jeden z członków Rady adm inistracyjnej kolei 
państw ow ej, p Salwador, udał się w łaśnie z W ie
dnia do Konstantynopola, w celu zawiązania z rzą
dem „ureckim rokowań w spraw ie kolei serbskich.

K orespondent z K onstantynopola do Indtp . 
G g* uważa kw estję Lościoła bółgarskiego za ua ■ 
der poważną i niebezpieczną. „Należy się bardzo 
obawiać, pisze on, ażeby patrjarcha, k tó ry  dotych
czas opierał się stanowczo wszelkim  pietenojom  
bólgarskim , mc poddał nie osta  ecznie intrygom  
stronnictw a separatystycznego i podpisał kompromis, 
drżący do u d z ie ln a  od p a trja rch a tu  konsiantyuo- 
politańsKiego trzydziestu nadzwyczaj ludnych d jece- 
zyj i wcielenia ich do nowego kościoła bółgarskie- 
go. Trzydzieści tych ayecezyj obejmuje całą Bół- 
g a r je , dwie trzecie części Turcji, trzy  czwarte 
Macedonii i część państw a poludniow o-turjckiego. 
Nowy kościół bółgarski panowałby zatem  w całej 
Rum elii od m orza Czarnego do A drjatyku , a  ściśle 
wziąwszy byłby kościoiem czysto sło i ianińnm 
Gdyby ten rozdział kościołów nastąp ił rzuczy wiście, 
to byłoby to  najpiękniejszym  tryum fem  polityki 
moskiewskiej na V. schodzie, a sam a W ysoka Por ta  
przygotow ałaby ten try ium . Ażeby sie pomście na 
Grekach- W ysoka P o rta  w ydałaby się cama w rę
ce M osiiw y! Skoro Bólgarzy osiąguą raz swoją 
niezawisłość relig ijną, to bez w ątpienia pokuszr się 
wJtrótcu za podm etą Moskwy o niezawisłość po lity - 
cuą W  imię pokrew ieństw a szczepowego i  relig ij
nego, nie zaniedba M oskwa pcunąć Bołgarj w tym  
kiem nku." Je s tto  wvw6d k rętarsk i , bo w łaśnie 
Moskwa popiera patrjarchę przeciw Bółgarom.

K r o n i k a .
— -T n O ił Prezydj'um c. k. iąc u krajowego wyż

szego we Lwowie ofiarowało Jana Sygiericza akcesistę .są
du .jajowego we Lwowie, i Romualda Kuwaiskiogo akoeąi- 
■tę sądu obwodowego w Tarnopolu, on. ałam sądowymi, 
pi^rwszbgo dlb Lwowa, dsugiego dla Stanisławowa.

— W  tairdziflę dni:. 4. lipca 1869. o godinu 4.. po 
południu odbędzie sie w malej sili ratuszowej zealMuw 
Towarzystwa prawniczego. Na porządku dziennym b tM l i

1. Wniosę* ntględem wzięcia uaziam w pogrzebwHjiW 
zunierza Wielkiego

2. Dalszy oaczyt radcy Borońskiego z mstorji prawa 
polskiego.

— W ycieczkę do brakowa na dtień moezystosei
pocfiowatńr prochów Kazimierza Wielkiego nrządza zarrąo 
Towarzystwa „Sokoła*. Konta przejazdu do Kratowr i aa- 
powrót wyniosą trzecią częfć zwycujnjj a r j f j  oaoboyraj, 
tj 7 złr. kiAM IH., a 10 *łr. k lan  H. za przewóz tam i 
napowror. Zapisywać się ju i można od dnia dzisiejsJSpo.

— V  spraw ie pom nika Kazim ierza W ielkiego
otrzymuje Czat następujące pismo:

„Z powocu odkrycia szczątków Kazimierza Wielkiego 
przy podjętej pizez Towarzystwo uaujowe restanracji po
mnika jego w katedrze krakowskiej, a następnie z poirodj 
powziętego zam aru przełeżuma tych drogich nabytków do 
trumny metalowej, zamiast dotychczasowej drewnianej jnż 
najzupełniej zniszczonej, składki, mająco uzupełnić fundusz 
w telu udnowy grubowca przez Towarzystw, nankowe po
przednio zebrany, wpływać odtąd zaczęły podwójnym tytu
łem : na trumnę i na odnowienie pomnika. V  prawdzie,
; ik się pokazało, marmurowy pomnik Ki um iera-, W. <est 
jego rzeczywistym grobowcem, jest wiec zarazem pomni
kiem i trumną, i tak też na to zapatrywać sie musieli spół- 
czcam, skoro zwłok Wielkiego króla nie umieścili w meta
lowej trumnij.

Tak rzecz pojmując, nie byłoby wprawdzie wątpliwo
ści co do przeznaczenia składek, jednym lu t drugim tytu
łem wnoszonych. Gdy przecież myśl dawców stanowczo 
dgadną' „ię nie da, wola zaś ich najściślej szanowany być 

winda : sto zatoń? z łaskaw; cl. dawców ofiary swe; ni» prze
znacza bądź na trumnę w scisłem rozumieniu, bądź na ko
szta obrzędu, z samą restauracją grobowca W związku nie- 
bęiiące, lecz w ugólilości na pomnik jako m  sarkofag, ten 
niechaj raczy przy przesyłaniu składki oświadczyć ryrainie, 
że przeznacza ją n a  o d n o w ę  p o m n i k a .

Tow.-rzystwo naukowb uprasza o to z tego jeszczi po- 
wudu, że z tytułn podjętej, lecz w części dopiero pokona
nej rest turaji pomnika, tym jedynie fnnduszem roznorzi 
dzać może, którego przeznaczeni" w wyioj nadmieniony 
sposób wskazał om zostaniu.

Kraków dnia 30. czerwca 1869 j .  Majer.
— W  spraw ie składek na srebrną trumnę di< 

Kazim ierza W ielk iego otrzymujemy nostęmijący list:
O b e r t  y n dnia 30. czerwca. Szanowna redakcjo ! Na 

srebrną trumnę dla zwłok Kazimierz? Wiełkiegu noseła® 
łyżkę i łyżeczkę srebrną, jakkolwiek według skromnego 
zdania mojego odpowiedniejszym byłby sarkofag porfirowy 
z wstawioną szybą krzysztalową, a ustawiony w otwartej 
krypcie na sposób grobn Napoleona u Inwalidów. Taki bo
wiem araorag niebyłby narażonym na chciwość jakiejkol
wiek przemocy, jak srebrna trumna, a byłby każdemu 
widocznym. Dawnie; bogactwo materjału starczyć musiało 
za szttuę, do me wszędzie i zawsze pod ręką choćby uaj- 
hojniejsią znaleźi można było Benv*nntów Celłinich aloo 
Witów Slaoszów — dziś wprawdzii wńh -ia«z takie po
szczycić się nie mofc takimi mis. tmą jednak sztuką d0‘
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Matecznie już postąpiła, by zastąpić mogła kosztowność 
•aterjału . — Z wyrazem rzetelnego poważania

Juliuu Wolfart,
— \n  spraw ienie sreornej trumny dla K azim ie

rza W ielkiego złożyli na ręce Wydawnictwa Gazety Na
rodowej pp .: Dr. Pomianow-ki 1 z łr., L. B. 1, ks. Bace
wicz 3, Marja Kloss 1, Jędrzej Karpiński 3.40, Grąbczew- 
aki 30 c t . , Sroczyński Józef 2 , Szawłowski Stanisław 5, 
Sołowij 1, dr. H. Zathey 2, A. P. 1, M. 1, L. P. 1, Schren- 
zel et Necheies 1, Wieczyński 1, Dietrich 1, J. B. Towar- 
fticki 10, Semetkowski 2, Reiss Juliusz 1, Kaz. Rojowski 
technik w Gracu lz łr., Józef Kuny, technik w Gracu 50ct., 
Jerzy Bardel, technik w Gracu 50 ct., Rudnicki Teofil 1 złr., 
Holzer 1, J. G. 40 ct., A. S. 1 złr., Juliusz Wolfart z Ober- 
tyna 1 łyinę i 1 łyżeczkę arebrną; Urzędnicy prokuratorji 
skarbowej 9.50, Wikto, Muller 1, Wład. Dutczyński 1, Bo- 
nifi—y Kowalewski 1 , K. M. 1. Razem 57 złr. 60 cn t., 
1 łyzsa i 1 łyżeczka, a z poprzednio wykazanemi ogó
łem : 140 złr. 85 cnt. w. a.

— Na obcLód unii lubelskiej złożyli na ręce vi y- 
Jnwnictwa Gazety Narodowej pp .: Wieczyński 1 złr., I rzę- 
dnicy prokuratorji skarbowej 9 złr. 50 ct. Razem 10 złr. 
&o ct., a z poprzednio wykazauemi ogółem 14 złr. 50 cnt.

— Adrej do ks. Leona Sapiehy. Z powiatu rudeń- 
skiego otrzymał książę marszałek krajowy adres podobnej 
treści, jak te, które już podaliśmy w Gazecie. Adres ten 
zaopatrzony jest podpisami członków Rady powiatowej, wła
ścicieli większycn posiadłości, inteligencji, rzemieślników, 
kupców, przemysłowców i bardzo wielu włościan, ogółem 
jest dwieście kilkadziesiąt podpisów, a między temi 5 księ
ży gr, kat. obrządku.

— Z Trusknwcn. Mimo niebardzo sprzyjającego po- 
Wist-ia dla kąpielowych chorych, jest tego roku w Tru- 
łkawcu zjazd bardzo liczny. Do tego czasu przybyło 181 
twdzin. Wielb osób zapowiedziało już przybycie. Pobyt 
nasz uprzyjemnia tutejsza doborowa muzyka, dobry wikt 
i  inne dogodności, czem się nie każdy podobny zakład po- 
Słczycić moze. Na dzień 4. -lipca b. r. zapowiedziana jest 
Wtaj zabawa z tańcami, z której dochód przeznaczony bę
dzie dla ubogich, wiec spodziewać się można, że zjazd są. 
“Lonicn okolic będzie liczny.

Urodzaje w okolicy Truskawca są bardzo dobre.
— L  W innik. Z powodu urodzin następcy tronu zło

żyła ludność byłego powiatu Winnickiego sumę 1177 złr. na 
ssie dobroczynne. Lokowana w oprocentowanych papierach 
burtościowych i w kasie oszczędności, wynosi ona teras za
pewne już około półtora tysiąca złr. w. a. Otóż Rada po
wiatowa lwuwskn postanowiła wprowadzić w życie na pod
stawie tsgo kapitału jaką dobroczynną instytucję.

' Referent wydziałowy tej Bprawy uznał za stosowne po
ścić Radzie, aby uchwaliła używać procentów tego fundu- 
Stu n l gtypendja dla babek wiejskich, dla dania im 
Ki iności praktycznego obznajamiania się z elementarnemi 
łsjęciami racjonalnej akuszerji w oddziale położnic lwow- 
ńkgo szpitalu głównego.

Byłaby te fundacja, w literalnem znaczeniu tegu wy- 
***u dobroczynna, bo po pierwsze wspieranoby nią ubogie 
K duchu i materjalnie niezamożne wiejskie kandydatki na 
Ktoocnice połogowe, dla dania im możności przynajmniej 
Kto żako poduczyć się swej sztuki pod okiem dobrego le- 
w i ai a po drugie ubogiej ludności wiejskiej, niemającej za

sprowadzać do położnic lepszej akuszerki, ułatwionoby 
choć trochę bodaj lepszą, jak zwyczajnych babek. 

Kaatiąkniątych najczęściej szkodliwenu zabobonami.
Wypracowanie »we przedłożył referent pełnej Radzie, 

'Kra odbyła posiedzenie zeszłego piątką Bardzo wiele o 
Wli mówiono, ale co uchwalono, dalibóg niewiem. Dziwny 
^Wiom istnieje zwyczaj w lwowskiej Radzie powiatowej, ie 
I  przewodniczący nigdy nie podaje postanowionych wnio- 

pod glosowanie w tej formie, w jakiej je postawiono, 
"A aaopatruje je zawsze swemi komentarzami, co o ile mi 
***4omo, sprzeciwia się najkardynalniejszym regułom parla
mentaryzmu. I stąd też wynikło, że z powodu tej mo
żności p- przewodniczącego i w sprawie, o której tu  mowa, 
“ Padła uchwała nijaka. Prawdopodobnie zechce Wydział 
^•Wistowy tająć się jej interpretacją, i byłoby do życzenia, 

to jak najspieszniej nastąpiło, bo szkoda przecież , aby 
“  sama dłużej jeszcze leżała bez użytku.

(ti. R.) Tarnopol d. 29. czerwca. Dziś odbyło się
Piaście naszem doroczne walne zgromadzenie tutejszego 

i f ^ a lu  Towarzystwa pedagogicznego, do którego należy 
okolicznych powiatów. Większość nauczycieli w tych 

"■■fiatach daje dowód apatji, panującej między wieloma o- 
n zawodu nauczycielskiego. Towarzystwo, które w całym 

T^iu okazało się użytecznem i tak potrzebnem do rozbu- 
“ »nia poczucia obowiązku między nauczycielami, dążące do 
'Kjemnego oświecania się członków, i omawiające na ze- 
"“ oiach swoich najżywotniejsze kwestje szkolne, nie może 
I, Tarnopolu i okolicy zjednać sobie licznych członków. 
JJż  niektórzy nauczyciele tarnopolscy i wielu okolicznych 
UJsnakomitościami pedagogicznemi ? Czy stoją znacznie 
jJf**j nad nauczycielami stolicy i innych części kra- 
. A gdyby nawet tak było, to niema powodu, aby usu- 

gię uczestnictwa w obradach Towarzystwa pedago- 
mogącego obfite korzyści szkołom naszym wy

l i c z y ć .
. Z e  wszyscy bez wyjątku profesorowie szkół średnich 
rj^Jiniby dać przykład tej solidarności, jaka łączyć po- 

wszystkie warstwy nauczycieli tam, gdzie idzie o 
j f o  szkół i młodzieży, że niemniej nauczyciele szkól lu- 
v>ych wszystkich wyznań również wyjątku stanowić nie 

rzecz jasna i niepotrzebująca komentarza, a jakżeż 
j**°. jak słyszymy, z profesorów tutejszego gimnazjum

^•itczycieli niektórych szkół przystąpiło dotąd do Towa- 
j,"łtwa pedagogicznego! W czasie gdy przystąpienie do 

w.ystwa pedagogicznego tak jest ułatwionem, że i 
niszy może bez uszczerbku swych dochodów do

l 1 bardzo naganną.
jak to gorliwie pracują w innych oddziałach, jak li- 

Przystępują nauczyciele wszystkich kategoryj, jak to 
’ .frofesorowie szkół średnich wpływem swym dopomaga- 

^  rozwinięcia się szkól ludowych. Wszędzie inaczej, tyl- 
** nas obojętność czy zła wola u wielu.

OiJj Sprawozdanie dzisiejsze z dotychczasowych czynności 
d y * ł u  tarnopolskiego przekonało nas, że większość Wy- 
śęjTr Pracowała gorliwie; niechże nie zrażają się obojętno- 
ją^^nycb , wszak z czasem zbudzi się i u tych ostatnich 

J®*le do pracowania na niwie, niewdzięcznej zapewne, lecz 
“ >cieiom właściwej. 

r^ A s tę p n ie  profesor tutejszej szkoły realnej, p. Ellingev, 
tU rozprawę o krótkiem widzeniu czyli krótkim wzro- 

młodzieżą szkolną, opartą na doświadczeniach 
0* ^  *°gicznych dr. Cohna w Wrocławiu, i okazał, że 

“rządzenia szkolne są przyczyną krótkiego wzroku, 
dziej, ' ®kbosć w tak zastraszający sposób pomiędzy mło- 
iitkólii • **b°lną występuje. Uchwalono wysłać do Rady 

krajowej memorandum wraz z prośbą, aby zwtó-

przystąpić i pożytecznie działać, obojętność ta
Czytaliśmy w dziennikach donie-

ciła uwagę władz podrzędiv ch na złą konstrukcję ławek 
jzkolnych, tę* główną przyczynę (wypaczenia pacierza i 
ametrupii.

Z porządku nastąpiły: wniosek, dotyczący zmiany sta
tutów ; odezwa względem utworzenia filii Towarzystwa po
mocy naukowej, i sprawozdanie z dotychczasowych starań 
około utworzenia biblioteki dla nauczycieli ludowych, — 
kilkunastodniowe te starania odniosły dość piękny rezultat.

Posiedzenie zakończono wyborem nowego Wydziału. 
Wybrauo: prezesem p. Apolinarego Ellingera, profesora; 
zistępcą prezesa p. K. Nieinentowskiego, profesora; pod
skarbim p. A. Freunda. profesora; sekretarzem p. M. Gli- 
wę, naucz. szk. lud .; wydziałowymi; dyrektorów szkół lu
dowych w Tarnopolu i  Zbarażu, pp. Noskowskiego i ks. 
Szaflarskiego, i naucz. p. Schmidta z Tarnopola.

Obecni rozeszli się w nadziei, że i inni koledzy przy
stąpią do tego tyle ważnego stowarzyszenia. Wtedy to u- 
dowodnimy, że'tam, gdzie idzie o dobro szkoły, panuje mię
dzy nami zgoda i jedność, i że nietylko (jak sluszuie prze
wodniczący powiedział) w innych prowincjach państwa nau
czyciele zdolni są pracować około polepszenia najważniej
szej instytucji społeczeństwa, t. j. szkoły!

(A. D.) Z S an d eck ieg a . Przyjechawszy ze wsi do 
Lwowa, ot jak to zwykle bywa, chciałem się też naocznie 
przekonać, o ile też Dziennik Lwowski stojący po stronie 
p. Miłaszewskiego i popierający go z całej siły, ma słuszność. 
Z tego powodu poszedłem do teatru, gdzie właśnie przed
stawiano komedję w trzech aktach pod tytułem : Trzech-
witetny ezłowiyk. O samej komedji nie chcę nic mówić, 
gdyż to tam i przedemną dużo o tem mówiono, ale za to 
przejdę od razu do gry, gdyż z tej można najlepiej poznać,
0 ile też p. Miłaszewski ku podniesieniu sceny narodowej 
pracy sobie zadał. Lecz wolałbym był nie chodzić wcale, 
gdyż w takim razie byłbym ze sobą do wiejskiej ustroni 
zawiózł cboć niepewność; tak zaś przekonałem się jak naj- 
akuratniej, że scena lwowska stoi jak można najgorzej. Tać 
to panie, ci ludzie, z wyjątkami, nie mają wcale ani wyo
brażenia o artyzmie, ta to chyba komedjanci a nie artyści.

Jest to może za ostre powiedzenie, ale każdy beistron- 
ny przyzna, że sprawiedliwe. Lecz jeżeliby panowie artyści
1 beteli rię odwołać na rzęsiste oklaski poczciwej publiczno
ści lwowskiej, to im muszę wyznać szczerze, choć z bólem 
soica, że ich po największej części rozumieć nie mogłem.

Takie to wrażenie wyniosłem z jednego wieczoru, spę
dzonego w nadpełtwiańskiej świątyni muz. Jeżeli się tak co 
drugi dzień bawicie, to wam szauowni Lwowianie nie za
zdroszczę wcale waszego teatru. Uczęszczajcie sobie do niego 
ile chcecie, moja zaś noga tam już nie postanie, chyba gdy 
teatr będzie pod inną dyrekcją. Bo jeżeli takie komedyjki się 
nie udają, jak np. Trzechwieczny człowiek, i do oddania tak 
prostych charakterów niema tam osób, cóż mówić dopiero o 
takich charakterach, jak Twardosza majora i innych z ko- 
medyj Fredry, którego dzisiejsza dyrekcja podobno wyklę
ła ! I lepiej robi, bo miałby aię tam kto przestraszyć oba- 
czywszy Łatkę na acenie, to lepiej niech Łatka spoczywa 
sobie w grobie, aż póki szczęśliwsze czasy nie zbudzą go 
do nowego życia. Racz więc szanowny panie redaktorze 
umieścić ten list w szpaltach swego dziennika. Będzie to 
jedna cegiełka więcej do restauracji naszej sceny narodo
wej, która dzisiaj każdemu szczerze kochającemu ojczyznę, 
powinna leżeć na sercu.

— O g lo jz rn ie  p rz e d p ła ty  na p o śm iertn e  w yda 
nie pue-zyj P io tra  F rą ca  nie pozostało bez skutku. 
Dotychczas złożyło przedpłatę w kwocie 1 słr. wal. a. za 
egzemplarz w samym Lwowie 147 osób. Oprócz tego o- 
trzymałem : Z Krakowa 56 złr., ze Stanisławowa 15 złr , 
z Brzeżan 14 złr., z Przemyśla 11 złr., z Kolbuszowej 10 
złr., z Ropczyc 3 zlr., razem 255 złr. w. a. Druk tych poe- 
zyj zbliża się już ku końcowi i najdalej do 15. bm. szano
wnym przedjilacicielom zbroszurowane egzemplarze będą 
doręczone. Upraszam tedy wszystkich szanownych panów, 
którzy mają jeszcze u siebie arkusze prenumeracyjne, o na
desłanie takowych wraz z zebranemi pieniądzmi do dyrekcji 
gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie.

Lwów dnia 1. lipca 1869. Wincenty Stroka,
nauczyciel przy gimn. Franciska Józefa.

— T eatr. Nja d o c h ó d  p a n n y  R o m a n y  P o  p ie -  
1 ó w n e j przedstawią dziś po raz pierwszy 2aktową ko
medję z niemieckiego Szpieg domowy, i znaną operetkę 
Pettąjonarki.

G o s p o d a rs tw o , p rz e m y s ł  f h a n d e l,
f irad y . Dnia 15. czerwca był grad w powiecie my

ślenickim we wsiach: Krzyszkowice, Polanka, Burzęta, Za
wada, Jawornik i Głogoczów; dnia 22. z. m. około godziny 
4tej popołudniu w powiecie stanisławowskim: w Mar jam- 
polu, Jezupolu, Sielcu, Wołczkowie i Ciężowie; w powiecie 
husiatyńskim dwukrotnie około godziny 3ciej popołudniu i 
między 5. a 6tą w wieczór padał grad wielkości gołębiego 
jaja i zniszczył zasiewy w gminach: Hryńkowce, Tłusteń- 
kie, Krzyweńkie, Wasylków, Sidorów, Kociubińczyki, Czar- 
nokońce wielkie, Czarnokoniecka wola, Siekierzyńce, Czaba- 
rówka, Husiatyn i Szydłowce; tegoż samego dnia pomię
dzy godziną 4tą a 5tą popołudniu grad zrządził wielkie 
szkody w gminach: Zubrzec, Barysz, Soroki, Żyznomierz, 
Rzepińce, Pomorce, Ćwitowa, Zaleszczyki małe i Przedmie
ście w powiecie buczackim, jakoteż w Hordyni i Siekier- 
czycach w powiecie Samborskim; w powiecie jasielskim by
ła tegoż dnia gwałowna burza nakształt oberwania się 
chmury z gradem, która uszkodziła zasiewy w gminach 
Brsyska, Czernina, Lipnica dolna i górna, Bączala dolna i 
górna, święcany, Glinik górny, Gogolów, Jabłonica, Glinik 
średni, Lublica, Skółyszyn.

O w inie Mało już u nas piwnic, zaopatrzonych w 
rzetelnie dobre gatunki wina, nie wielu też i znawców wi
na, ale bynajmniej nie brak takich, co popijając lada cien- 
kosza stołowego, szeroko i długo rozprawiają o przymio
tach win. Otóż dla takich amatorów i znawców win „ua 
sucho“ pożądaną zapewne będzie bibliograficzna wiadomość, 
że jakiś Niemiec, nazwiskiem Hellenthal, widocznie tęgi 
znawca win napisał dość sporą książkę o winach, w której 
z prawdziwie niemiecką gruntownością wyczerpał swój przed
miot do gruntu. Dzieło to nosi ty tu ł : Hcllenbachi Hulft- 
buch fur Weimbetiłzer und Weinhandler; wyszło ono obecnie 
w ósmem już wydaniu, uzupełnione i przerobione przez p. 
Beysego.

W tej książce zuajduje się gruntowne wyliczenie wszyst
kich dobrych i złycb przymiotów wszelkich znanych w 
handlu gatunków win. Zdaniem autora — Niemca ro
dowitego—niema na świecie lepszych win jak węgierskie; u 
francuzkich i reńskich win, mówi że chyba tylko etykiety 
ładniejsze, ale jakość ich nie dorównywa węgierskim celnym 
gatunkom. Co zaś najciekawsze, to że bardzo nie łaskawie 
obszedł się z austrjackieini winami. Zbył je kilku Ogólni- 
kowemi komplementami a w spisie dobrych win umieóoił 
zaledwie kilka austijackich gatunków.

Rozklasyfikował on systematycznie wszystkie gatunki 
win. Dsiell je mianowicie na następujące rodzaje : Słodkie

winr szlachetne, jako to : Maaera, Tokaj Malaga, Mus^at 
i Ausliucb; 2. kwaśne wiua reńskie i mozelskie; 3. alko- 
holiczne, jak burgundzkio, portugalskie, hiszpańskie, wło- 
s»ie, greckie i węgierskie wina ; 4. wina zawierające kwas 
garbnikowy, jak największa część win francuskich i wiele 
węgierskich ; a wreszcie 5. musujące wina szampańskie. Na
stępnie dzieli te rodzaje na następnjące gatunki: nąjcelniej- 
sze, celne, wpół celne, liche i ordynarne, trzy pierwsze 
gatunki dzieli znów n a : suchorożynowe, rdzenne i likierowe. 
Na tej podstawie ułożona jest. następująca tabela:

Czerwone wina pierwszej klasy: Chateau Lafitte, Chat. 
Margam, Chat. Latour, Chat. Haut-Brion, Villanyer ; rdzen
ne : Romanę Conti, Richebourg, Cios de Vougeot, Cham- 
bertin, Hermitage 1. jakości; wina likierowe: Lacrymae 
Christi, Cap. Constantia, Schiras, Menescher Ausoruch. — 
Drugiej klasy suche, także miękkie, trochę rdzenne: Cha
teau Rozan, Chat. Larose, Chateau Leoville, Jurancon, Bouzy, 
Asmannshauser, Adelsberger, Erlauer, Porto; rdzenn.. 
Voinay, Vosne, Pommard, Nuits, Beauine, Cete Rotie, Ca- 
hors, Benicarlc, Cassis; wina likierowe: Maccaoeo, Riveaal 
tes, Couillour, Pedro Kimenes, Malaga, Tinto de Rota, alla 
tico, Falerno. — Trzeciej klasy, suche : Pouillac, St. Julien, 
Pessac, Maręuil, Affenthaler, Walporzheimer, Melniher, 
Szegszarder ; rdzenne : Cornas, Marseille, St. George, Chas- 
sange i t. d .; likierowe : czerwone wina muszkatołowe ró
żnych krajów: Piccardon, Grenache, Maccabeo i t. d.

Białe wina pierwszej klasy, suche : Johannisbergakie, 
Leistenwein, Steinbergskie, Marcobrunner, Geisenheimskic, 
Sillery, Villany; rdzenne : Hermitage, Sautemes, Barsac, 
Mont Rachet, A y; likierowe : Tokajskie, Commanderie, Ri- 
resaltes, Kanariensect. — Drugiej klasy suchs: Scharlach- 
hergskie, Braunebergski Steinwein, Xeres, Vino d’Oro, Schom- 
lauerskie; rdzenne : Strohwein v. Wiłrzburg, Colmar, St. Pe- 
ray, St. Jean, Condrieui, Madera; likierowe: Małmazja, Monte 
Fiascone, Alicante, St.Georger Ausbruch, Kalabryjskie, Mar- 
„ala. — Trzeciej klasy sucbe : Laubenheimerskie, Markgra- 
fler, Forster, Luttenbergskie, Nessmelyer, Steinbrucher, 
Czernoseker; rdzenne: Lardivac, Puyola, Cervus, Langre 
Blois, Teneriffa; likierowe: Lunel, Piccardon, Maccaoeo, 
Carcarelho i t. d.

Ostatnie wiadomości.
K om itet pogrzebowy krakow ski pomimo tak  

licznych głosów, postanow ił nie odstąpić od swej u- 
chwały, aby dnia 8. lipca b. r. odbyć uroczy
stość złożenia do grobu zwłok Kazim ierza W iel
kiego. Dzisiejsze dzienniki krakow skie już ogłasza
j ą  p rogram  uroczystości, podpisany przez prezesa 
kom itetu , dr, D ietla.

K om itet pogrzebowy krakow ski postanow ił 
skopiować insygnia królewskie, znalezione w grobie 
K azim ierza W ielkiego, aby do uroczystości służyły. 
O ryginalne zaś złożone będą do trum ny.

W ydział powiatowy krakow ski uchw alił, ażeby 
donieść gm inom  i obszarom dworskim  o złożeniu 
zwłok K azim ierza W ielkiego do grobu dnia 8. lipca 
Podobne pouczające odezwy należałoby wydać wszę
dzie.

W arszaw ski korespondent Gazety W rocławekiej 
pisze pod dniem 28. czerwca, że biskupa kieleckie
go, ks. M ajerczaka, jeszcze nie wywieziono W p ra
wdzie rozkaz b y ł wydany i pewien dostojnik woj
skowy był już w ysłany do K ielc dla spełnienia roz
kazu, ale nagle rozkaz cofnięto, a  deportację za
mieniono w areszt domowy. S tało  się to  zapewne 
z powodu śmierci ks. biskupa Ł ubieńskiego; rząd 
niechciał nowym aktem  gw ałtu  potęgować senzacji, 
jaką  ta  śm ierć wywarła.

N a wczorajszem ciągnieniu losów z r. 1854 
wyszły następujące se rje :

30, 380, 715, 939 , 1162, 1383, 1565, 1710, 
1781, 1873, 2026, 2130, 2521, 2531, 2671, 2819, 
2940, 2990, 3143, 3157, 3225, 3454, 3596, 3849.

Telegramy „Gazety Narodowej.44
W ie d e ń  d . 1. l ip c a . Na dzisiejszeir. 

ciągnieniu losów kredytowych wyszły następu
jące serje: 146, 354, 901, 1192, 1193, 
1225, 1 2 2 7 , 1 2 5 1 , 1 4 9 0 ,  2058, 2498, 
2560, 3318, 8397, 3576, 3644, 4002.

Główne wygrane padły: pierwsza na se- 
rję 2560 numer 92; druga na ser. 1227 
nr. 14; trzecia na ser. 2560 nr. 18; — po 
60u0 zlr. wygrywają : ser. 3644 nr. 95, ser, 
2560 nr. 36, i ser. 1490 nr. 5.

* B e r l in  d n ia  1. l ip c a . Dekret kró
lewski uwalnia hr. Bismarka na jego własne 
żądanie na kilka miesięcy od prezydentury ga- 
ninetu, i deleguje Delhrucka do obrad mini- 
sterjaluych w sprawach Związku północno- 
nieimeckiego.

F lo r e n c ja  d n ia  I .  l ip c a . Komisja 
parlamentarna do sprawy tytoniowej rozpoczę
ła dzisiaj jawne swoje posiedzenia i już kilku 
świadków percypowała.

N o w y  J o r k  d n ia  I . l ip c a . Rząd 
zajął dwa parowce z bronią i 300 ludźmi, 
przeznaczone do Kuby. Trzeci parowiec zdo
łał umknąć.

K u r s o  z d n ia  1. l ip c a  fh 6 9 .
godz. 2. m in. 25 popołudniu.

M ledeń. Akcje kredytowe węg. 101.50. Akcje banku 
anglo-austr. 336.—. Anglo węg. 114.—. Akcje Karoli. Lu
dwika 243.25. Kolej siedmiogrodzka 176.25. Kolej połu
dniowa 254.70. Koiej alfóldzka 173.—. Kolej państwowa 
366.— bez dyw. Kolej lwowsko-czern. 196.—. Kolej węg. 
półn.-wsch. 167.75. Kolej północna 223.75 bez dyw. Kolej 
Rudolfa 172.—. Kolej Franciszka Józefa 188.50.Galie oblig. 
indemnizacyjne 73.90. Losy 1864 i. 126 .-. Napoleondor 
9.98'/i- Usposobienie stałe.

i  u r s a  z d n ia  f . l ip c a  1869,
godz. 6. m in. 15 popołudniu.

W lfdeń. Renta austrjacka 62.80. Akcje kredyto
we 279.10 bez dyw. Akcje banku anglo-austr. 336.— bez dyw. 
Bank obrotowy 138.50. Akcje Karola Ludw. 238.50 bez dyw. 
Kolej południowa 254.60. Franko-austr. 130.50. Akcje ban
ku ieneralnego 76.75. Akcje banku handlowego 91.50. Akcje 
banku budowniczego 71.50. Losy 1860 r. 105.30. Napole
ondor 9.981/,. Usposobienie —.

F »ryż. Renta 3 /, 70.45.
B erlin  Moskiewskie banknoty 77. Akcje kredyto

we 1141/. Lembardy 1381/,. Galicyjska kolej 96%. ■Kolej 
państwowa 200%. Na Wiedeń 80%. Żyto —. Owiea —, Uspo
sobienie bardso stałe.

W ro c ła w  Pssenica 85. Żyto 74. Owiea 43. Olej 
rzepakowy —. Koniczyna czerwona —.

Szczecin- Pszenica —.

C e n n ik  g ie łd y
we Lwowie  d n i a  1. l i p c a

I A kcje zn sz tukę.
Kolei gal. Kar Ludwika................
Kolei Lwow.-Czern.-Jassy . . , . 
Banku hyp. galic. z wpłatą 40 /, . 
Papierni czenańskiej
H. L is ty  Zfistnwne za 100 Jlr.
Tow. kred. gal. w. a. 5% • • • •
Tow. kred. gal. w. a. 4V0 . . . .
Banku hypot. galic. 6% . . . .
Galie, zakładu kred. włościańskiego

III. Obligl za 100 zlr.
Indemnizacyjne galic. . . • • • .

n wk. Kraków. . . •
„  ,  ks. Bukowin. . . .
Pożyczki glodow. z r. 1866 po 7% 
Pierw s-s. kol. gal. K.  L. I. em. . .

» n ,  II. em. . • . 
n n Lw. Czerń. 1. emi.
” ” » U- „ ■ ■ • •

IV, m onety .
Dukat holenderski ........................
Dukat cesarski . . . . . . . . .
N apoleondor....................................
Pófimperjał losyjski........................
Rubel srebrny r o s y js k i ................

* papierowy „ . .
Banknoi-y polskie za 100 złr 
Talar pruski srebrny • . .
Pruskie bilety kasowe . . .
Srebro . . . . . . . . . .

poi.

Płacą
w. a.

złr. t cnt.

242
196
90
00

73
00
00

100
00
00
00
00

5
5
9

10
1
1

00
00

1
121

50
75
75
00

75
70
25
50

90
00
00
75
00
00
00
00

82
87
94
10
86
57%
00
00
82
25

243.50 
197 50 
91 50 
00|00

91'50 
80 00 
92 75 
92 50

74 4C
00 00 
00 00 

rO l:75 
Gu 00 
00 00 
Gó 00 
GO 00

E 88 
5 93 

10 06 
10 28 

1 92 
1 5T 

00 00 
00 00 

1 85% 
122 50

Sprzedano : Rzepak zimowy 150 fnt. korzec po 12 *1 
25 ct. — Lnianka 150 ft. korzec po 9 zh\ 25 ct. loco dwo
rzec Gródek.

I f t w a i y

Pszenica . . . 
Ż>to . • . . . 

1 Pszenicy .
ca > i
fc /Ż y ta  • . .
Jęczmień . • • 
Owies . . . .  
Kukurudza . . 
Hreczka . • • 
Koniczyna . . 
Rzepak . . • . 
Lnianka . . . 
Groch . . . 
Łój . . . .  
Potaż . • • . 
Bhmiel. . . .  
Spirytus , . ,

Korzec
waży
funt.
wied.

170
160
170

160
140
100
170
140
180
150
150
180
100
100
100
wiadro

Nn g e t e w t
od I do

złr. | cnt. |  zlr. f ot.

8
5

00

00
4
3
4
5 

40 
12

9
6

31
14
00
14

75
50
06

00
OC
40
60
50
00
00
00
00
00
00
00
25

9
6

00

00
4
3

00
v0
Ot

OG
40
60

4 70
5 70 

42
12
9
6

81
15
00
U

00
80
25
25
50
60
00
50

kars w iedeński
lipca.

Telegrafowany
z dnia 1.

Renta w papierze • • .  ...........................
Renta w s r e b r z e ........................... ...
Losy z roku 1860...........................................
Alicje Banku nar..............................................

„ Towarzyst kred. na 200 złr. bez dyw.
Londyn 10 fnt. szterlingów............................
Dunat cesarskie s z t u k a ........................
Srebro za 100 złr. w. a . .......................   . .

A W.
złr. I ct.

62 86
70 85

105 20
747 GO
279 30

, 124 70
• 5 •1*/.

1 » DC

W ie d e d  3 0 . c z e r w c a  1869-

Rentr ausbjacka notami oprocentowana 
» a srebrem „

Oprocentowane Metaliki na waL austr 
„ Obi. ind. niż. austr. .
,  » » węgierskie .
.  ,  „ chor. i sław.
> n n galicyjskie .
» » ,  bukowińskie
,  ■ ,  siedmiogrod.

L a s y .
Obligacje gal. pożyczki głod. sr. 1866 .
Losy pożycz, z r. 1839 (całe) . . . .

n u  n 1854 po 250 złr. 4’/
,  ,  ,  1860 po 100 „ 5%
* ! 1864 {k> 100 * . .
„ Zakładu kredyt, po 100 słr. . . .
„ ks. S a l m .......................................
* hr Palfy . . . . • ....................
„ ks. Klary . . . . . . . .  . . .
„ hr. St. G enois...............................
„ kc. W indiechgratz........................
n hr. W aldstein ................................
n R udolfa...........................................

Stanisławowskie po 20 złr.....................
L is ty  zastawne.

Banku narodowego \ 101etn.
w monecie konw. >d o l o g ................
w walucie austr. |  ................

Galic. Zakł. kred. 4 " / , ........................
Gal. Banku hipotecznego 6 / , ................
Austr. Zakładu kred. ziem.....................

Akcje bankowe I przem. 
Banku narodowego austr. . . .- . . •

.  anglo-austr.  ............................
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200 zlr. 
Kolei półn. Ferdynanda . . . . . .  .

,  Karola Ludwika  ....................
„ Czerniowieckiej . . . . . . . .
„ Prior. kolei Kar. Lud. za 1001. em. 
* n Lw. Csern. za 100(1867)..

Kursa zagraniczne.
(3-miesięczne.)

N apoleondor...........................................
Augsb 100 zlr. nr...................................
Frankf. n. M. 1 0 0 ................................
Ha mb. 100 rnark......................................
Lundon 10 fnt. st......................................
Paryż 100 frank.................... ...................

P a ry ż  30. czerw ca .
Renta 3 % ...............................

Płacą żądają
z łr. et z łr. ct
“62

71
85
10

es ,oo 
71 25

98 25 98 60
93 00 93(50
81 90 82 30
83 50 84(50
74 20 74 60
72 76 73 50
79 00 80 00

101 00 00 00
251 00 252 00

96 00 97100
106 00 106 50
125 60 125 70
167 50 168 00
43 00 43 60
35 00 36
37 50 38 00
33 00 31 W
22 50 23 UO

24 50 &, uO
15 00 15 f,,
27 50

2 8

W

99 80 100 Oo
95 10 95 25
79100 
91 75

00
92

00
50

108 55 109 00

749 00 751 00
358 50 359 00
314 00 314 00
tsoo 00 1310 00
243 00 243 50
196 00 196 50
102 00 102 50
91 25 V 75

9 98 
103 40 
108,50 
91 50 

124 65 
49 65

70 40

9 99 
103 50 
103 60 

31 50 
12* 85 
49 70

00 00

Pociągi kolei ie la zn ij  Karola Ludwika :
o god. 5 minut 16 rano.Odchodzą ze L w o w a  .

n p • •
„ z K r a k o w a . 

Przychodsą do L w o w a  .
P » *
„ do K r a k o w a

. o 
■ o 
. o 
. o 
. o 
. o 
. o

* 6 . 10 
8 
8 
8 
2 
6

» w  : _

pociągi kolei śel. Lwownko-Czernioi
Odchodzą ze L w o w a .................. o god. 10 m. -

* cw • •a s Cz e r ń  i o w i e c  .

Przychodzą de L w o w a .
* W • • •
n d o C z e r n i o w i e c  
» »

20 wieczór. 
20 rano.
4 wieczór. 

40 wieczór. 
32 rano.
64 popołu. 
15 rano.

. 0 god. 10 m. — rano.. 0 » 10 « — wieczór.. 0 w 6 » 25 rano.
. 0 » 6 t  90 wieczor
. 0 » 5 m — rano.• 0 » 5 » — rant.
. 0 » 8 r —  wieczór
. 0 w 8 t  14 wieczór



GAZETA 'NARODOWA z dnia 2. Lipca 1S60.

Dni* 27 czerwca 1869 w południe

z g u b i o n o  

broszę brylantową.
KzetelDy znalazca raczy oddać takow f 

w kamienicy pod 1. 421 Ti na.lazeui piotrze 
po lewej stronie przy ulicy Świętojańskiej, 
gdzie otrzyma stosownę nagrodę. 2359 3-3

Kompletno

l e t n i e  u b r a n i e
su rd u t, spodnie i k am izel ka

w m  * 1 * * .

26
40
2?
36

2S
32
42
812
10
•26
28
18
12
10
8

24

K om ple tne
p ł ó c i e n n e  n t o r a n l e

od 10 i t r -  <lo 24  tir.
N a  l e t n i e  u p a ł y

SU R D U T Y  A L P  A R O  W E
od «  ztr. d a  18 i ł r .

D ale j po najU iw zycd c e n a c h :
S u rd u ty  w ioae iiue  od zlr. 6 do
U biory  w io sen n e  . . .  9 16 *
S u rd u ty  w ie rzch n ie  w wszelkich

..ko lo rach  „ 8
Ubiory letnie , w 10
Surduty letuie, zaki „ 4
Surduty letnie, żakiety . „ 8 „
Surduty salonowe czarn e  „ 14 „
F rak i i surduty do wychodu » 14 *
(Jbio y salouow e i k o m p le tn e  » 24 „
S u rd u ty  dla księży  # « 18 „
S u rdu ty  do po low ania . . .  „ 0  »
Surduty kancelaryjne . . .  * 3 »
>urduty s trze leck ie  . s ta ła  cena złr.
S z la f r o k i ........................................................od z ł r  8 do
G unie do podróży  z kapuzą  „ 8 „
Bfuzy w ojskow e . . . .  „ 7 „
Spodnie w iosenne . . . .  „ 4 „
Spodnie le tn ie  . . ■ * 3 *
K am izelki w różnycfc g a tunkach  „ 8.-50 „
U biory  z p łó tn a  . . . .  m 10 „
U biory  g im n as ty cz n e  . . . 9 2.40 „

po lecają  i>Q n a ju s iln ie j

w magacynie enknl

K E L L E R  & A L T ,
W l e n ,  O r a b e n ,  N r .  3 .  I . S ł o c k  , i u m  
Stock im Eisen,“ Eck* der Kiirtn»r*lra*te

P r iy  zam u« iou i*ch  i  ta ik aw em  o in a czeu iem  
m i« rr  u c i if to ie i p ie n i  w ie rzcb am  (naokoło  piern 
’ p iw o w ). e b ję to fc ł i t a a u  (ń e « tł»  korpusu), dlu 
«o»cl k roku  ( td  la m e g u  k roku  a ł  do iie n r i) . upra 
» i» m j lo lo r  i c e n o  p u d lu *  ce n o  ka w ym ienić, po 
zostaw iając  nam  z zaap o to jen  sm  w yaouau ie i n  
now nycli z le c e ń , gdyż m y je d y n ie  d la  pew no jc i 
zam aw iającego do każdej posyłk i pośw iadczen ie  p rz y 
łączam y , w itóreiT i s ic  w yraźn ie zobow iązujem y 
w szelk ie od nas p o b ran e  s u k n ie , gdy z jak ie jko! 
w iek p rzyczyny  w ym agan iom  a ie  odpow iedzą , b e z 
w arunkow o z pow rotom  odebrać .

D ennik i rozsy ła ją  s ią  na lą d a n ia  f ra n k a  i boi 
plazmę 1682 199-200

WW- P rzenoszono  suk n ie , e  m ian o w ic ie  w ielka 
ilość su rd u ló w  s rfe rz e k n ic h , c u m y c h  i sp o d n i, 
sp rzedaje  t l ą  m niej zam ożnym  bardzo  lanio-

Z w aiyw szy , że nasz roz leg ły  sk ład , w to w ar 
n a  każdą ły lk  i m ożliw ą m iaro  zao a trzo n y m  je s t .  
że na jlep szy  tow ar p rzy  n a jtro sk liw szym  je g o  w y
robie , jaz n ajtań szym  sposobem  p rzy rzą d zam y , że 
naszem  c s iln e m ^ ta ra n ie m  je s t ,  naszą od la t w ielu 
oa iągn ioną  dob rą  s ław ą  w szech s tro n n ie  trw a le  u- 
Stalie, ta k  naszym  S zanow nym  odb io rcom , ja k o  też 
dla ogółu  u mozli * iouem  je s t ,  z zaufan iem  sw e po 
trz e h y  w  su k n iac h  w nim  zaopatrzyć .

P o lecając s ią  w zglądom  S zanow nej p ub liczno 
ści. ja k o  też łaskaw ych odbiorców , up raszam y  ja k  
na jliczn ie jszem i zam ów ien iam i nas zaszczycić.

Z pow ażaniem  
K E L L E R  i  A L T ,  m a js lro w io  krawieccy, po
siadacze w -elu w yszczegó ln ień , w łaściciele  iktadu 
sukn i w W iedn iu

G rah?n. N r. 3, zum  „ S to rk  im  E ia e u *

OGŁOSZENIE.
|  W jdiiał Towarzystwa przyjaciół sceny narodowej f

uraądza c e l e m  zebrania fonduazów, wnedzielę  d. 4. lipca br. na Wysokim Zamka

Zabaw* Ourodową z tańcami, muzyką, chórami, wyścigami 
na 8koropądach, aztuczremi ogniami i bazarem.

Bilet pojedydczy na »ale balową i do ogrodzenie kosztuje 2 złr.
familijny (ns 3 osoby) „ „ * 4 „

Wstęp do ogrodu 20 cat- Wstęp dla dzieci 10 cnt.
W n-dćiei. i t  Szanowna publiczność uwzględni cel zabawy, zaprasza W y

dział do j»k najliczniejszego udziału, i zawiadamia zarazem Szanownych Człon
ków Towarzystwa przyjaoiół sceny narodowej, i t  dla tychie cena wBtępo jest 
zniiona, a mianowicie: 2467 2 - 3

Bilet pojedynczy 1 złr. 50 cnt. -  Bilet familijny 3 złr.
Zaproszenia i bilety dla Szanownej publiczności wydaje: Kancelaria To- 

warz przyj, sceny naród, w gmachuTeetralnym Nr. 31 na 2em  piętrze od 3 do 
6 godziny popołudniu,  i księgarnia pp. Gubrynowicza i Schmidta; zaś d 1la 
C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  w y ł ą c z n i e  wy łwspomntana kancelarja.

Nasienie rzepy pastewnej
ściern ionki (Stoppebubensaamen), kwar ta  
p ilskie j  mia ry  po 1 zlr. w. a . ,  zaleca 
•1108 Zakład produkcji nasion 3 15

J. BULSIEWICZA w Bochni.

^  P A U L IN A  D W O R S K A  €
d a w n i e j

W ALERIAN DWORSKI
J J

we L w ow ie w  hotelu Georga
m a z a s z c z y t  o z n a jm ić ,  źe  p r z y b ę d z ie  na

Zręczni czeladnicy
do robót krawieckich damskich otrzy
mać mogą pod bardzo korzystnemi wa-|  
runkami stałe zatrudnienie w magazynie) 
rohót damskich pod firmą -fik.. B t o y  j 
w Czerniowcach. 2274 5—6

Blitozej wiadomości zasięgnąć można! 
w handlu p B. Stillera, lab też IiBtow-J 
nie a wymienionej firmy.

Atrament Anilinowy
d r .  J a k o l a k o n a .

za który to wyDalazek otrzymał na wysta
wie paryzkiej medal złoty, doskonałością 
swoją o wiele przewyższa wszelkie tego 
rodzaju wyroby. Pismo tym atramentem pi
sane schnie natychmiast, a po odkopiowa 
niu za pomocą prasy nie blednie, ale za 
rhowuja swój piękny połyak i kolor cierano- 
błekitny, wydający się przy świetle mocno 
ozimym. 2430 1 3 -2 0

Poleca się szczególniej do użytku po 
zakładach bankowych, jak niemniej biurach, 
urzędach i t. p.

f a r b y  A nilinow e do kolorowania fo
tografii en pate w kartonach jakoteż azka 
tułkacb blaszanych z całym przyrządem.

F a rb y  A nilinow e do farbowinia ma- 
teryj jedwabnych lub wełnianych.

P ły n  do w y w ab ia n ia  plam atramen
towych (Radirwaaser) z papieru lnb jakie- 
gobądż przedmiotu, zaszczycony meda
lem honorowym na wystawie paryzkiej i 
londynakiej. Kaidy flakonik zaopatrzony 
jest w sposób nżywania.

P ro sz e k  u n iw ersa ln y  do czyszcze
nia przedmiotów z jakiegokolwiek metalu, 
jako to srebra, złota, Brittauia, Alpacca itp.

Do nabycia w ap tece  i hand lu  m ate- 
r ja tó w  P. M łkolasza w e L w ow ie.

O b w ieszczen ie .
W kanceiarji Zakładu zastawniczego 

lwowskiego ormiańskiego „Pii Moi tis“ od
będzie się w zwyczajnych godzinach publi- 
ozo« licytacja na dniu 9. sierpnia 1869, na 
której zaległe klejnoty, srebra i inne fanry 

przedawaoe będą. 2360 2—3
Lwów dnia 15. kwietnia 1869,

Jy
Lii Cm Ziao ZsUttJ' b \J Ł* ii tlj LU ił-( J U^U04V

jarmark Ułaszkowiecki i Mościski 5
z wielkim zapasem towarów ręk-.wiczniczych własnego wyrobu ze skórek prag- > 
B k icb ,  w ło B k ic b ,  amerykańskich, wiedeńskich i b r u k s e l s k i c h ,  które po najniższych ,s 

cenach sprzedawać będzie. 2327 2—2
Miejsce sprzedaży w Mościskach o b o k  loterji Lwowskiej, w Ulaszkowcach 

z, zaś drugi sklep za cukiernia p. Żółkiewskiego, obok b r a c i  Petraszewskich.
^  S k lep  w e L w ow ie zn a jd u je  się ja k  daw n ie j w  Hotelu G eorga. ^

Zlecenia z prowincji załatwiają sie jak najpunktualniej : najtaniej.

L A A A A A A y i  I L A A A A A A 2

FILIA
ces. król. uprz. Banku dla obrotu ogólnego

» w  # -  l i w o w Ł e s
n d z ie la  p o ż y c z k i  n a  k o sz to w n o śc i, tow ary  i pap iery  
publiczne, o ra z  z a ła tw ia  na  ż ą d an ie  kupno i sprzedaż  

ta k o w y ch  w  drodze kom isow ej.
D la  p o ż y c z e k  n a  k osztow n ości i pap iery publi

czne z a p ro w a d z o n e  b ę d ą  od 1. lipca  r. b. zniżone ta- 
ry fy  p ro cen to w e, a  s zc zeg ó łó w  d o ty c z ą c y c h  z a s ią g n ą ć  
m o ż n a  w B iu rze  F i l i i ,  k t ó r a  ró w n ie ż  w ydaje 4 ‘/,p ro cen 
tow e asyjgjnaty k asow e po z łr .  100, 5 0 0  i 1000  za 
p o w ied z en iem  2 0 to -d n io w em .

wy-
2469 2 - 6

N A J L E P S Z Y M
su rro g a te m  mlek* m aniek  dla d z iec i, śro d k iem  
pożyw nym  dla osób m ających' m ało  k rw i, rek o n w a
lescen tó w , c ierp iący ch  na żołądek, schorzałych  
i t, d. j e s t  p rzy jem n ie  araaku jący  środek  pożyw ny

Ekstrakt Liebiga i Liebego
przyrządzony w  form ie rozpuszczalne j p rzez  a p te 

karza  P aw ia  L iebego  w D reźnie .
Z p rep a ra tu  te g o ,  w próżni p rzysposob ionego , 

rob i siq bez w szelk iego g .iłowania zupa L leb iega. 
za p om oc) p ro s teg o  rozpuszczenia . 2439 7 - ?

S łoiki zaw iera jące  dw ie trz ec ie  częśc i fun ta  
tego  p rep a ra tu , po 8 0 c n t .  są  do nabyc ia u a p te k a 
rzy Z RIICKKHA i A. R EH LIN ER A  we Lw ow ie.

n / W ^ A A A A  II A r V W ) i A  

Uwiadomienie. -s
JM

Największy skład towarów płóciennych i gotowej bielizny z fabryki t

C  SCHOSTALA i H/ERTLEINA z Wiednia J
j e  wypnedawany będzie zupełnie

U  p od czas jarm ark u  w  UTŁ A S Z K O W C A € H  J
^  od dnia 1. do 8. lipca w masrazytiie nr. 96 naprzeciw cukierni p. Żółkiewskiego,
V pod kierunkiem pana 8 .  R e ic h a  z e  L te o te a ,  po niepraktykowanycb dotąd J l  
wŁ nizkich cenach. ^

y  Wyprz.edał odbywa się wyłącanio i jedynie w magazynie r r. 96 naprzeciw "A
cukierni p. Żółkiewskiego. P. T . pnblicmość uprasza aię uważać dobrze na

C numer magazynu. 2351 4—4 ^

2343 6 - ?

c. k. uprz. gal. akcyjn. Banku Hipotecznego
zakupuje prawo poboru nowo emito- 
wanych akcyj Karola Ludwika, oraz 
wypłaca wszelkie na dniu 1. lipca 
b r. płatne kupony tak srebrem jak 

banknotami za mierną prowizją.

O .  B L  B r a u n

knpaje prawo pobierania nowych akcyj na 
akcje koiei Karola Ludwika, i eskońlujeKarola
wszystkie na dzień 1. lipca 

dajgee, srebrem płatne
b. r. przypa- 
kupony. 2.81 8—?

Sprzedaż w U l a s z k o w c a c h  trwa tyko  8  dni i odbywa się jedynie w sklepie 
pod 1. 9 6  naprzeciw cukierni p. Żółkiewskiego. 2f2i l o - i o

WW  Podczas trwania tutejszego jarmarku “W .
będzie wyprzedawać pierwszy i największy Skład fabryczny płócien i bielizny S e h o s ł a l a  i HiiHIeiiia 
■ Wiednia nabytych od upndlej firmy P., cale zapady wszelk ch gatunków płócien, stołowej bielizny, 
chustek do nosa, kołder, gotowej bielizny damskiej i mezkiej, za nieznany dotąd bezcen. Wyprzedaż 
trwa tylko do 8. lipca, a za dobroć towaru i rzetelną miarę daje powyższy skład fabryczuy najzupeł

niejsze zaręczenie.
Aby przyspieszyć wyprzedaż wielkiego zapasu, wierzyciele zezwolili na częściową sp rze daż  towa

rów płóciennych i bielizny sztukami i pojedynczo, o czem zawiadamiamy Szanowną Publiczność, jak nie- 
muiej i o tern, że wszystkie tow ary o 45"/0 niżej cen sądotynic oznaczonych sprzedane będą.
Sprzedaż w U t a s z k o w c a c l l odbywać sie będzie tylko przez 8 dni jedynie w sklepie pod 

naprzeciw cukierni p. : U ' '
96

Ceny tow arów  płóciennych, chustek do
nosa i t. d.

jest jeszcze w zapasie :
117 sztuk niewyprawnego płótna domowego

czysto płóciennego sztuka tylko . . .  8 złr. 25 c. 
85^ztuk 30 łokci płór.oa skórzanego, ręcz

nego przedziwr ty lk o ........................ ; . 9 .  50 „
J25 sztuk 30 lok  wyptawtiego cienko uicia-

nego płótna białej przędzy tylko 9 , Zi „
78 szt. 30 łok. płótna wybór, jakości 12 do 13 „ — . 
95 „ 37 ,  płótna Creas nader cienk. 15 do 18 „ —

.62 ,  30 .  */t szer. płótna na koszule 15.50 do 20 złr.
124 „ 50 i 54 ło k -•/, szer. hoteoders. rum-

bnrgs. Bielfeldz. i niewyprawnych web- 
batystowych, najwyborniejszyeh i naj
lepszych ozyBtych płócien po 18, 20, 25,
30, 35, 40 do 80 złr.

54 sztuk płótna na prześcieradła bez szwu •/• */. i ' “/.
az-rokości po 18, 20, 22 I 25 złr.

3 0 tuzinów serwet stołowych po złr. 3.75 i 4.50 Serw et 
adamaszkowych pu 5-50. 0 do 8 złr.

Obrusów •/• ‘V, i '•/. łokci szer. od 1 złr. 90 c i wyżei 
30 łokciowa atłasów* dymka pG 8, 8.50, 9 do 10 złr! 

bardzo cienka adamaszkowa dymka gradl 14 15 16 
do 18 złr.

Garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób od 5 złr. i wyżej. 
Ceny ehustek do nosa plócienno-batysto- 

wych białych i kolorowych.
Kazein 850 tuzinów w zapasie,

C hU B tk i  do nosa dla dam i mężczyzn t u z i n  1'80 i 2 złr. 
1'rawdziwe płóc. c h u s t k i  do nosa t u z i n  2*50,

« . eien. 2-80. 3-25.4. 4-50.
Nader cienkie płócien, lub francuskie batystowe chusteczki 

lino-batystowetuzin po 5, (i, 7 i 8 do 12 złr.. bar
dzo cienkie ghs batystowe chusteczki a ioiir za 
sztukę 1*25, 1*50 1*75 do 3 2lr. najcieńsze.

Chusteczki batystowe z kolorowym brzegiem tuzin 4, 5, 
o dulO złr., kolorowe chusteczki płócienne tuzin 
po złr. 4-75, 5.50. 8-50.

Żółkiewskiego.

Ceny gotowej bielizny damskiej i męzkicj.
która jest w zapasie w każde; wielkości. Przy
odbiorze jednego tuzina koszul, g a tek ,  kaftani

ków znaczny rabat.
K oszule Ulęzkie z prawdziwego płótna po 2. 2^0. z 

cienkiego rumburskiego, hie^eldzkiego luD Holen
derskiego płótna po 3, 3-50, 4. 5 do 8 złr. Koszule 
batystowe pięknie haftowane najmodniejsze 6. 8 
do 12 złr. wyborna ręczna robota.

K oszule m ęzkie z najcieńszego angi 1. szirtingu, gors, 
mankietki i kołnierz z najiieńsz. płótna 3.25. 3.75, 

 ^50, z gorsem batyst, francuskim 5\50, 6 do 7 złr.
K oszule m ęzkie k o lo ro w e  najnowsje i najlepsze po 

złr. 2, 2 50. najcieńsze złr. 2-75.
Gatki wedle niemieckiego lub franeusk krom z dom. 

płótna po lc30, z rumburgsk. 1-60. 1.80. 2 do 2^0.
Koszule damskie z czysi go płótnr po 1.80. ładnie 

dziergane złr. 2.25. i 2.50. dalej je-t jeszcze w zapa
sie 45 rozmaitych gatunków bardzo cienkich koszul 
d a m B k ic b  z haftami, wkładami, koszul fantazyjnych 
po ceoie od 3. 3'50, 4. 5, 6 do 10 złr.

Koszule damskie nocne z długierai rękawami zcier kie- 
go płótna 3.50. 3.75, pięknie haftów 5, 6 do 7.50.

Gorsety i negliżyki z najcieńsz. perkalu lub angielsk. 
szirtingu po 1'80. 2-3.J. 2-75 do 3 złr., paradne z ha- 
ftowan-mi wkładami najnowsze 4-50. 5. 6 do 8 zlr.

Majtki damskie z najlepszego ana-ielskieg-o szirtingu 
najdogodniejszego kroju zir. 1-50. 1-75, 2. pieknie
haftowane 3 do 3*50.

G arn i tu r  dam>ki .  kołniei-z'ki i mankietki haftowane 
40, 50. 60. 70. 80 c., najcieńsze złr. 1-20.

Spódnice pod krenoliuy do krótkich j długich snkień 
więcej jak w 50 gatunkach 25D. 3. 3-50, bardzo 
cienkie z wkładami 6, 7, 8 do 13 z)r.

Oprócz tu wymienionych zua,duje się jeszcze kilkaset przedmiotów w zapasie, które po bajecznie niz
kich cenach sprzedanemi będą. Zamówienia zamiejscowe uprasza się przesyłać do Składu fabrycznego w 
Wiedniu pod adresem.- S e h o s t a l  e t H a r t le in  iii W ien  Graben  Nr. 30 „zur g.ddenen Krone.“ W Uła- 
szkowcach trwa wyprzedaż przez 8 dni i znajduje się jedynie w sklepie pod I. 96 naprzeciw cukierki

p . Ż ó łk ie w sk ieg o .

cy ta 5 0  złr. otrzym uj? znaczny rabat.

Wydawca; Witalis W. Smochowski Właściciel: Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny; Platon Kostecki. Drukiem Kornela Pillera.


